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Kraków 2 7  czerwca.
We wtorek przypada wybór prezydenta 

miasta. Wiemy, że członkowie Rady miejskiej, 
którzy wyboru tego dokonać mają, nie cze­
kają, aż im dzienniki podsuną nazwisko kan­
dydata, gdyż wyrobili sobie pod tym względem 
zdanie, idąc za popędem swoich przekonań 
lub osobistych pobudek. Najdogodniejszem 
byłoby więc dla dziennika, czekać na wynik 
głosowania i przyjąć go potem jako fakt. Nie 
pozwala na to obowiązek organu publicznego, 
nakazując mu objawić swój pogląd w tak wa­
żnej sprawie, i być zarazem tłómaczem głosu 
wielkiej liczby obywateli. Obowiązkowi temu 
uczyniliśmy zadość za pierwszych dwóch wy­
borów prezydenta miasta, spełnimy go też i 
dzisiaj.

Wypowiemy zatem wproBt i bez ogródki, iż pra­
gniemy, aby poseł Mikołaj Z y b l i k i e w i c z  wy­
szedł z wyborów jako burmistrz. Stanowisko, jakie 
p. Zyblikiewicz zajmował w życiu publicznem, 
dozwoliło już wybitnie poznać zarówno jego za 
sady, jak przymioty —  i wielokrotnie oceni­
liśmy je w piśmie naszem. Pragniemy więc, 
aby z jego zdolności, przekonań i charakteru, 
zgoła z przymiotów jego powszechnie zna­
nych, w których poświęcenie osobistych wi­
doków dla dobra publicznego jedną z głó­
wniejszych jest cechą, korzystało miasto na 
sze wybierając go prezydentem- Lecz nie 
tylko pomienione względy przemawiają za 
jego wyborem; wykaza^-winniśmy i inne, któ­
re nasze życzenie usprawiedliwiają. Jedne z 
nich są lokalne, drugie ogólne, narodowe.

Wybierając prezydenta miasta, nietylko w 
ogóle zważać należy na warunki, jakich 
dobro miasta wymaga, ale również nie spu­
szczać z oka położenia, w jakiem się ono w tej 
chwili znajduje, gdyż to może niektóre z 
tych warunków potęgować.

Miasto nasze obciążone jest półtoramiliono- 
wą pożyczką, a przytem spieniężyć ma część 
swojej własności nieruchomej na roboty pu­

bliczne. Głównie przeto chodzi o to, aby pie­
niądze te użyte były w myśl przeznaczenia 
swego, aby na każdym kroku nie napotykały 
się same tylko pomysły, jedne drugie krzy­
żujące, a nie zbywało na energii i jedności 
działania. Widocznemi są w tem położeniu 
niebezpieczeństwa, przed któremi szukać wy­
pada rękojmi w osobie Prezydenta. Baczyć 
bowiem pilnie należy, aby nieład i rozstrój 
nie wkradły się do łona tej właśnie magistra- 
tury, która bezpośredni, czynny wpływ wywie­
rać powinna na roboty publiczne programem 
objęte; przestrzegać, aby egzekutywa nie wy­
chodziła z rąk kierownika naturalnego i nie 
rozpryskiwała się schodząc do szczegółów, 
albo słabłą w rękach, któreby ją pośrednio, niby 
zastępczo wykonywać się podejmowały.

Sprężystości i energii potrzeba więc prze- 
dewszystkiem, jasności i bystrości poglądu, u- 
jęcia w silne dłonie steru, i baczności na pod­
władnych, a nieposzlakowanej niczem prawo­
ści, nie tylko tej, która nie dopuści się żadnej 
usterki, ale i tej, do której żadne fawory i 
żadne usługi lub grzeczności nie znajdą przy­
stępu. Surowość dla siebie samego, jest pier­
wszym warunkiem surowości dla drugich. Tych 
przymiotów nie odmawiają p. Zyblikiewiczowi 
nawet przeciwnicy jego polityczni. A są one 
niepoślednią rękojmią dla miasta w użyciu 
grosza publicznego, za który my i następcy 
nasi opłacać musimy procenta wraz z kapi­
tałem.

Dr Zyblikiewicz w długoletniej praktyce 
parlamentarnej i jako przewodniczący koła 
posłów naszych, posiada nie tylko znajomość 
dokładną formy obrad dla takiej korporacyi, 
jaką jest Bada miejska, ale oraz jako refeient 
budżetowy i sprawozdawca komisyj prawoda­
wczych, posiada znajomość zasad administra­
cyi i rutynę potrzebną; jako zaś autor statu­
tu gminnego, miał sposobność wniknięcia w 
ducha ustawy, na której polega nasz samo­
rząd miejski.

Zachodzi jeszcze jeden wysoki wzgląd, któ­
ry kandydaturę jego na prezydenta miasta 
czyni bardzo naturalną. W nielicznym poczę­
cie posłów, którzy mieli sposobność a oraz 
dar odznaczenia s ię , czy to jako mówcy, czy 
jako przewodnicy stronnictw, czy wreszcie ja­
ko przewodnicy całego grona kolegów, mieści 
się w pierwszym rzędzie p. Zyblikiewicz. Ta 
rola wybitna sama jedna już go czyni natu­
ralnym reprezentantem miasta, które zawsze 
starało się być przykładem, iż umie oceniać 
zasługi oddawane krajowi. A  lubo urząd bur­
mistrza naszego miasta nie jest synekurą, lecz 
owszem ciężkiem brzemieniem, wszelako mo­
żemy się pochlubić, że o zaszczyt godności 
burmistrza krakowskiego dobijać się wolno 
tym tylko, których nazwiska stoją w pierwszym 
szeregu mężów zasłużonych dobru publiczne­
mu. Boć nie włodarzem tylko i dobrym e- 
konomem wypada być naczelnikowi naszego 
grodu; musi on być mężem w całej Polsce

znanym i narodowi dobrze z swojego życia 
publicznego zaleconym. A nie widzimy za pra­
wdę dziś nikogo, coby mógł w mieście na­
szem iść z posłem Zyblikiewiczem o lepsze. 
Ludzi wysokiej nauki nie brak nam wpra­
wdzie, ale w publicznym zawodzie mało komu 
było dotąd danem zdobyć sobie stanowisko tak 
wybitne, by i obcy musieli je uznawać.

Jest nasz kandydat na prezydenta miasta i 
w tem szczęśliwem położeniu, że urząd bur­
mistrza nie otwiera mu karyery; nie szukał 
jej, będąc blisko u jej źródła i wtedy, gdy 
głos jego tyle ważył, iż raczej odpychać od 
siebie musiał pokusy, niż gonić za posadami; 
w politycznym zawodzie swoim zaniedbał o- 
wszem spraw własnych, ale zawsze pozostał 
mu ten zawód, od którego zaczął, którego nie 
potrzebował porzucać wtedy, gdy był posłem 
i nie będzie go potrzebował zrzekać się, gdy 
zostanie burmistrzem, a gdy nim być prze­
stanie, wróci do niego wyłącznie, jakby był 
wrócił, nie przyjmując niedawno wyboru do 
Rady państwa, od którego się wymawiał do 
ostatniej chwili i przyjął go tylko za nalega­
niem przyjaciół swoich politycznych. Dr Zy­
blikiewicz opuściwszy krzesło prezydenta, 
wróci do adwokatury i znajdzie napowrót 
tę rozległą klientelę, jaką posiadał, zanim po­
święcił wszystek czas i całą pracę swoją re­
prezentowaniu współobywateli we Lwowie, 
Wiedniu lub Peszcie. Taki stan daje nie­
podległość równą niemal tej, jaką daje mają­
tek. A rzecz to wielkiej wagi, jeżeli prezy­
dent miasta nie potraebuje uważać tej go­
dności za szczebel do urzędu, lub za policę 
asekuracyjną, przyszłość mu zabezpieczającą.

Nie powiemy, żeśmy wyczerpali wszystkie 
powody, które za wybraniem p. Zyblikiewicza 
na burmistrza przemawiają, lecz dotknęliśmy 
kilku więcej ogólnych niż osobistych, bo nie 
było naszym zamiarem pisać dlań apologii, 
ani też kreślić jego żywota. "Wiemy, że przy­
jaciele jego lub przynajmniej ci, co bliżej go 
znają, nie potrzebowali szukać nowych pobudek 
do głosowania za jego wyborem, ale obo­
wiązkiem było naszym umotywować nasz 
głos wobec raczej miasta i całego kraju, 
niż wobec kilkudziesięciu radnych mających 
przystąpić we wtorek do tego aktu. Al­
bowiem prezydent miasta Krakowa reprezen­
tuje nie tylko Radę miejską, ale interesu 
całego miasta a po części i sprawy kraju, 
który zwrócone ma zawsze oczy na Kraków, 
bo wie, że tu silnie bije tętno polskie, a duch 
publiczny dorósł do pewnej dojrzałości i po­
wagi,

KOBESPONDENCYA „CZASU!1
Przemyśl 26 czerwca.

Inform acje wasze ped względem zakazu udzie­
lania posad wychodźcom unickim, na nieszczęście

nie mają być prawdziwe. Jak słyszę, właśnie spra­
wa ta  wcale nie stoi na dobrej drodze. W marcu 
b. r. ministerstwo wyznań istotnie zgodziło się m 
udzielanie posad wychodźcom chełmskim z tem je 
dynie zastrzeżeniem, iż obsadzenie miejsc wakują 
cych ma być uważane za prowizoryczne, dopóki 
ksiądz uńcki nie uzyska obywatelstwa austrya 
ckiego. Zagraniczni zatem księża mogli tylko za­
stępczo pełmć obowiązki proboszczów i w ten spo­
sób faktycznie w obu unickich dyecezyach było na 
parochie wprowadzonych kilku wychcdź ów chełm­
skich. Tymczasem niespodzianie minister wyznań 
w końcu m -ja wyd.*ł rozporządzenie nowe, że po- 
riewsż fundusz r t l  gijny jest szczupły, zabrania się 
udzielać posad duchownych l i  krsjowcom. Być 
mo?e, iż p Stremayr miał na celu tylko prze- 
strzedz. aby uowe posady nie były tworzone die 
wychodźców chełmskich, a to ze względu na szozu 
ułeść funduszu religijnego; podobne ostrzeżenie 
było jednak całkiem zbyteczne, gdyż w naszych 
ruskich dyecezyach jest brak księży, wiele posad 
iieobsadzonych i nikt o tworzeniu nowych posad 
nie myślał, ani też nie było do tego potrzeby. 
Rozporządzę ie zatem ministerstwa wyznań albo 
polegało na nieznajomości stosunków, albo też było 
natchnione przez niechęć dla kościoła unickiego, 
która wciąż poBługnje się pozerami, że stan księ­
ży unickich w Galicji tak biedny, iż nie można 
nadawać poBad obcokrajowcom.

Rzecz ma się jednak całkiem inaczej. W obu 
ruskich dyecezyach jest wiele posad wakujących 
dla braku kandydatów stanu duchownego i te bez 
niczyjego uszczerbku mogły być zajęte przez 
księży chełmskich. Rozporządzenie ministerstwa 
odjęło biskupom prawo obsadzania tych posad za­
stępczo, przez co wyrządziło jedynie szkodę ludno 
ści unickiej, pozbawionej dostatecznej duchownej 
władzy i opieki. Należałoby też, aby powołani do 
tego, lepiej objaśnili o położeniu ministra wyznsń 
i wyjednali cofnięcie niewłaściwego zakazu.

Stan duchowieństwa unickiego nie jest istotnie 
wcale do pozazdroszczenia. Detacyo księży unic­
kich są bardzo szczupłe i jest to jeden z powo­
dów, że słabsi na duchu dyją się uwodzić pod 
szeptom rosyjskim, wynosząc się do Chełmszczyzny, 
gdzie na nich czekają parafie sute i gdzie w ogól* 
duchowieństwo unickie wyżej uposażone. Przez 
pozostawionie jedaak wielu miejsc bez obsady zy­
skuje fundusz religijny, ale nie zyskują jeszcze 
proboszcze uniccy, a traci ludność wystawiona na 
brak księży. Jakże jednak spodziewać się w dzi­
siejszych czasach lepszego uposażenia duchowień­
stwa, skoro nawet nasz biskup przemyski X. Stu- 
pnicki nie ma stosownego umieszczenia, odpowie­
dniego swej godności i stanowisku. Jest tu wpra­
wdzie p a ła c  biskupi, ale w tak ie j ruinie, że 
mieszkać w nim ni podobna, a że jego napr&wt 
wymagałaby kilkadziesiąt tysięcy złotych reńskich, 
Rząd nie miśli do niej przystępować, a biskupowi 
nie wypłaca żadnego dodatku na mieszkanie, tak. 
iż X. Stupnicki z łaski niemal konaystorza mitści 
się w jego domu.

Dla powegi i niezawisłości nawet biskupa wypa 
dałoby aby minister wyznaczył pewną kwotę odpo­
wiednią taktycznej pot; zebic- na mieszkanie dla nie­
go prowizoryczna, zanim pałac biskupi nie zosta 
nie przyprowadzony do należytego porządku.

Pisząc już teraz o sprawie unitów, pragnę jesz­
cze zwrócić uwagę na kwestyę wprawdzie niemal 
osobistą, ale ważnego politycznego znaczenia. Rząd 
ma teraz mianować dyrektora snninr,jyum grtckc- 
unickiego w Wiedniu. Wiidomo jak zakład ten 
dotychczas wydawał ciągle księży z prawosławną 
tendycyą, wszyscy prawie odstępcy unii są jego 
wychowańcsmi, obsadzenie więc posady kierownika 
zakładu jest nader ważną kwestyą, stanowi bowiem 
o tem, czy semineryum grecko-unickie w Wiedniu

będzie nadal trwało w swych teraźniejszych ten­
dencjach, czy ma ono pozostać na przyszłość pe- 
pinierą rozkładu w kościele unickim i punktem a- 
gitacyj socyaluych i politycznych. Mianowanie dy­
rektora zeleży podobno od ministra wyznań bez 
udziału unickich dostojników kościoła, ze względu 
jednak na doniosłość sprawy nsleż&łoby niepozo- 
atawiać p. Stremayra bez objaśdecia, gdyż m gły- 
by różne wpływy tak fatalną sprowadzić dyrekcję, 
jak już spowodowały rozporządzenia o kiiężach 
szkodliwe dla państwa i kościoła. Do kogo więc 
to może należeć, powinien objawić swe zdanie, a 
byłoby pożądanem, aby J. E. minister wyznań po­
rozumiał się z biskupami unickimi pod względem 
mianowania dyrektora rzeczonego seminaryum. Sko­
ro już ma ono pozostać we Wiedniu, niechże przy­
najmniej będzie dla kraju pomocą, nie szkodą.

Wiedeń 26 czerwca.

( R . )  Niecierpliwość dzienników wreszcie zaspo­
kojona. Wiadome już jest nazwisko namiestnika 
morawskiego. Baron Possinger, były kierownik na­
miestnictwa Galicyjskiego, a obecnie szef sekcyi w 
ministerstwie rolnictwa, obejmuje opróżnioną no p. 
Weberze posadę namiestnika morawskiego. O in­
nych zmianach w świecie urzędniczym, dotyczą­
cych przeniesienia lub nominacji kilku hefratów 

lnb radców namiestaiczych, nie wspominam, bo nie 
mają żadnego znaczenia politycznego. O p. Possio- 
gerze, znanym bardzo dobrze w Galicyi i w K ra­
kowie z czasów swego tam urzędowania i pobytu, 
niepotrzebuję pisać; wypowiedzieliście o nim raz 
zdanie nader tr&fae; „)eA to urzędnik w najle­
pszym słowa znaczeniu”. P. Posuoger nie należy 
do żadnego stronnictwa, jest znakomitym admini­
stratorem , człowiekiem energicznym, sprężystym, 
wiernym i sumiennym wykonawcą ustaw obowią­
zujących. O p. Possingerze opowiadają szczegół 
charakterystyczny. Nie był on podobno przychylnym 
zaprowadzeniu języka polskiego w Galicyi jako urzę­
dowego w szkole, rądzie i urzędzie; gdy atoli mi­
mo to wyszło dotyczące rozporządzenie Cesarskie, 
trudno było znalcść sumienniejszego tiómacza i wy­
konawcy tego rozporządzenia w duchu jak najbar­
dziej krajowi życzliwym, a kiedy p. Giskra jako 
minister spraw wewnętrznych oświadczył się za 
cieśniejizą interpretacją, p. Possinger obstawał 
przy swoich rozporządzeniach wykonawczych, jako 
z ducha rozporządzenia Cesarskiego wynikających. 
W obecnych okolicznościach Morawa nie mogła o- 
trzymać lepszego namiestnika; obie narodowości, 
niemiecka i słowiańska, mogą być zadowolone z 
wyboru tego. P  Possinger włada wprawdzie języ­
kiem polskim, ale o ile wi-my nie posiada języka 
czeskiego. Może wprawdzie poduczyć się tego ję­
zyka, ale zawsze dozna trudności w zetknięciu się 
z ludnością tameczną.

Jutro przybędzie tu W Ks. Konstanty na czele 
deputacyi rosyjskiej celem złożenia NPacu życzeń 
Cara w dniu 25 lecia otrzymania orderu Śgo Je ­
rzego. Jak wiadomo NPan c trzymał dekoracyę tę 
w dniu zdobycia miasta Raby podczas wojny wę­
gierskiej w r. 1849. Przyjęcie, jakiego dozna ta 
deputacya, będzie zapewne świetne. Dgienniki cze­
skie nader złośliwe poczyniły uwagi ze względu na 
obecny stosunek Węgier i hr. Andrassego do mo­
narchii, tudzież ua ich przeszłość w r. 1849. Pa- 
terland stara się dziś naprawić ten błąd polityczny 
dzienników czeskich, zapewniając Węgrów, iż stron­
nictwo czeskie szanuje uczucia narodowe Węgrów 
i ich niezawisłość, oraz iż Węgrzy tylko centrali- 
stów lękać się potrzebują. Zwrócono tu tskże u- 
wagę na wjBokie dekoracye rosyjskie, jakie otrzy­
mali jenerał broni baron Rodicz, namiestnik dal- 
macki, jenerał-major Jowanowicz, bliski krewny

Oięśó Uteraofco-artystyozne. 
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liberalno-bezwyznaniowej kultury.

Któż o tem nie wie, że wolność wielce cennym 
jest skarbem, o ile nieprzekracza granic obowiąz 
ków względem Boga i społeczeństwa, o ile tak poj­
mowana, liczy się do najszlachetniejszych Btron dą­
żeń człowieka? Dzisiaj, lubo nie od dziś, miejsce 
eJ pięknej dążności, która napełniła historyą tylą 

swietnemi kartami, zastąpił tak zwany liberalizm 
-odzaj zdawkowej monety wolności, mającej jako 

wszędzie swój obieg; bo też wszędzie cel li­
beralizmu jest jeden i ten sam; cel, pozorny lecz 
ogromnie imponujący płytkim umysłom, zamierza 
'Owism ni mnDj ni więcej jak zrobić ludzkość bez- 
sględme wolną, czyli wyswobodzić i usaoiowolnić 

iuazkosc od wszystkich wyższych duchowych wpły­
wów. Trzeba wiedzieć, że ten wyraz „ludzkość” 
JPSt bożyszczom wynalezionym przez loże wolno 
mularskie; rodzaj nowego p re s id en ts , dla zdetro­
nizowania Boga osobistego, i wiekuistych prawd 
°bjawionych. Owóż we wszystkiem co się odnosi do 

„ludzkości” i do przekształcenia naszego spo- 
łec«eń8twa na stopę liberalną, wyprzedziła nas o 

północna Ameryka; dla tego pozwolimy so- 
- 10 Przeskoczyć ocean, aby się tam bliżej wpatrzyć 
w nowem gospodarstwie ducha czasu, które u 
r’a® ^ P ie ro  tu i owdzie zaczyna kiełkować, 

bame f<tkta są tak wymowne, żo się obejść mo-
bezkomentarza.

ni u a  W ci9Su tego poglądu zestawimy ze sobą 
roktore rysy pozbierane z różnych gazet i książek, 

“Jmajmmej niemamy pretensji do zupełnej i 
IW nm jąeej charakterystyki amerykańskiego ży 
. • Nasuwa się jednak ta uwaga godoa zastano- 
*e.ma» że jakikolwiek, jest tan amerykański libe- 

w»*Ziw ma ,0n i 0duak tę dobrą stronę, że zostawia 
szeuą wolność katolikom, z której ci umieją z ca-

k in f 1 Poświęceniem się korzystać; a ta-
posobem dla przyszłości amerykańskiego spo­

łeczeństwa jest wiele nadziei, niech tylko ciepło 
wiary objawionej w kościele przeniknie tę startą 
na proch społeczność, a ożywi się życiem organi- 
cznem, utworzy prawdziwe ciało społeczeńskie.

W ogóle i wszędzie dążność tsk  zwana liberalna 
w stosunku swoim do religii i moralności, stara 
się frzedewszystkiem uderzać i osłabiać powagę 
religii pozytywnej, a  to podając w wątpliwość i 
wyszydzając wpływy i działania prawdy nadnatu­
ralnej, duchowej. Gdy w Europie jeszcze ogromne 
masy ludności trzymają się określonych firm  re­
ligii chrześciańskiej; z tego powodu liberalizm, wi­
dząc się w konieczności ujarzmienia sumień wie­
rzących chrześcian, ogłasza religię za własność pań 
stwa. Tym sposobem religia staje się dla „ludzko­
ści” nieszkodliwą, i w pewnych okolicznościach 
może być użytą jako skuteczny środek do osiągnię­
cia celów „postępowej kultury.” W Ameryce inne 
przedstawiają się stosunki. Tam z powodu przewa 
żnego znaczenia niekatolickich wyznań, może być 
tak zwane chrześciaństwo samo sobie pozostawione, 
ażeby się tem prędzej samo zniszczyło; do tego 
też dąży program liberalny, który daje tam najzu­
pełniejszą wolność i swobodę wszystkim najszałeń- 
szym indywidualnym dziwactwem na polu religij 
nem. Państwo, jak wiadomo, jest tam bezwyzna 
niowe i bezreligijne; istne to mrowisko najrozmai­
tszych religij, zacząwszy od pobożnej extazy kwa- 
krów, a skończywszy na jawnych czcicielach szata­
na. Mimo tego zamętu, mają w Ameryce bardzo 
jasne pojęcie o sposobach wyzyskiwania religii do 
celów ziemskich; dla tego też umieją na niej robić 
dobre interesa.

Za przykład może posłużyć sławny Henryk Waad 
Beecher, który tęgo się krzątał po Brooklynie p ra­
wiąc budujące kazania o farbowaniu włosów i u- 
żywaniu peruk, ze stanowiska najczystszej miłości 
chrześ iańskiej. Humbug ten przynosił mu piękny 
roczny dochód dwudziestu lub dwudziestu pięciu 
tysięcy dolarów. Zacny ten apostoł chcieł ten do 
chód podwoić, i zaczął ogłaszać dogmat o „wolnej 
miłości.” Zapewne niktby się nieznslazł, ktoby mu 
chciał przeszkadzać; atoli zdarzyło się, że jeden 
z pobożnych słuchaczów tej wzniosłej nauki, za­
pragnął zamienić ją w praktykę, i u tego samego

pasterza dusz wziął ślub z drugą żoną, cboci&ż 
pierwsza była przy życiu. Pierwsza więc legalna 
małżonka zaskarżyła go przed sądem , a ten ska­
zał przewielebnego kaznodzieję Bcechera na odpe- 
wiedne przestępstwu grzywny. Kiedyśmy zaczepił; 
o ten dogmat „wolnej m i ł o ś c i , t o  już dość, aby 
pokazać dG czego już dochodzi^ obłęd religijny v 
Amsryce, jak mu nikt zapory niestawi, i co wła­
ściwie religia liberalizmu osiągnąć zamierza. W pro 
wiucyi Nowo-Jorskiej jest miejsce, która się zowie 
Lenox, tam tedy tak zwona Gromada Oceidy sku 
piła się około „Świątyni wolnej miłości.” Towa­
rzyska organizacya tej sekty jest komunistyczną 
w mjobszerniejszem tego słowa znaczeniu. Członek 
przyitępujący do niej wyzuwa się z wszelkiej wła­
sności osobistej; ani jego majątek, ani żona, ani 
ciało do niego już nieuależy. Całkiem do ogółu 
należąc przestaje być samym sobą; i jest niczem 
więcej tylko tubus digettivus. Z myślącego człowie­
ka ptzemienia się w podłe narzędzie zwierzęcej roz­
koszy. Uczucie miłości jest tu nif znane. Pożądliwość 
wybiira tylko swoje ofiary i te muszą być na za­
wołane posłuszne. Opór dozwosony bywa tylko w 
Przyjadku choroby, lub wcześniejszego zamówuma. 
Rzecs prosta, że o związkach małżeńskich, o ich 
prawach, o miłości i wierności mowy tu być nic 
moż3; zresztą, jeżeli rodzą cię dzieci, takowo stają 
się ciężarem gromady* która je mamezy, każe wy­
chowywać, zawsze jednak w ograniczonej przepi­
sani liczbie. To jedno już wystar za, aby mieć 
pojmie o potworności tej gromady, której przewo­
dnicy dostojny pastor Noyes i jego pobożny po­
murnik Crsgin. śpiewy i modły odgrywają tu tak­
że swoją rolę; albowiem trzeba wiedzieć, że w A- 
meryce w s z y s t k o  dzieje fię „w imieniu najwyż­
szego B ga“. Słowem w tej gromadsia teraz dzieją 
się rze zy, jakich trudnoby znsleść nawet w na 
szych domach publicznego zepsucia. Człowiek tu 
boviem zeszedł na najniższy stottań zwierzęco- 
ści a wszystko w imię powagi biblijnej, którą so­
bie każdy tłumaczy, jak mu najdogodniej. Całe to 
wyuzdane gospodarstwo usprawiedliwione jest ja 
kin wersetem biblii. Prawo „wolnego roztrząsa­
na” służy z» tarczę, o którą się odbijają wszel- 
kfe pociski. Łatwo pojąć, że takie zgromadzenie

przedstawia dogodny grunt do wszelkich intryg i 
najdzikszych zbrodni; samobójstwa są tu na po 
rządku dziennym. Nie rzadko bowiem trafiają sf. 
potworności, na które natura s:ę wzdryga. Nieda 
wno zastrzelił rię tam młody, świeżo przybyły do 
bractwa Irlandczyk, a powiesiła się dziewczyna, 
która była jego rodzoną siostrą; o czem oboje do 
wiedzieli się zapóźio.

Wszystkie prawie sekty religijne w Ameryce 
mają to do siebie, że są potężuemi środkami naj 
rozp^sańszej rozwiązłości. Dążność ta  znajduje po 
tężce poparcie w organach lóż wolnomularskich.
I tak, przed riewielą miesiącami publikowała Ga­
zeta Augsburska trtykuł opisujący stan rzeczy w 
Ameryce, a między inremi mówiąc o bezecnem
stowarzyszeniu Mcrmoń.-kiem, wyraziła się, że to 
„jest najlejiej uorgacizowana, wolna cd wszelkich 
występków nowożytnej cywilizac; i , cajspokojniei 
sza i rajpracowitsza społeczność”. Aby rzucić t 
b zczelne kłamstwo w oczy Europie, potrzeba mieć 
cel wytknięty. Dalej znowu powiada: „Gdy w re- 
ligijnem życiu Am ryk,-mów wszystko nosi cechę 
jasnego, wybitnego realizmu; a tem samem obo 
jętności dla drgmi tu , przeto zasługuje tam na u 
znanie, i ma jr-kąś wart; ść, tylko ten element re 
ljgijny, jaki jest wspólny wszystkim religiom, to 
jest etyczny c z y s t o  l u d z k i .  Możnaby niemal 
powiedzieć," ża panującą religią Stanów Zjednoczo­
nych jest czysty deizm, ubraay w rozmaite wła 
ściwości sekt. Niedawno zdarzyło się w Cincinati, 
że gdy predykant pewnej gminy kocgregacyjnej 
ciejeki pan Bickers, wyjechać miał w drogę, za 
prosił na czas swojej nieobecności, rabina sąsie 
driej gminy żydowskiej, aby ten zastępował go w 
jego urzędzie duchownym. Cóż w tam złego? mó­
wi Gazeta Augsburska Gmiua bardzo to dobrze 
przyjęła, i tak samo budowała się na kazaniach 
rabina, jak ją  budowały kazania pana Bickera. 
Rabin tsk  s«mo umiał być „prawdziwym chrześcia 
ninem”. Trzeba bowiem wiedzieć, że dla praktyczne­
go amerykauina nazwa: true Christian, ani mniej 
ani więcej nie znaczy, tylko każdego człowieka spra­
wującego s’"ę moralnie. Zabawnem jest tylko to, 
że Amerykanin z całą powagę tę swoją religię umo- 
ralninnei ludzkości, w v łącznie chrześci&ńska b ić mip-

ni, a z największem namaszczeniem słucha słów 
rabina, albo morinońskiego kapłana, albo nawet 
muzułmańskiego Ulemy”.

Oto są wyrazy wclnomularskiej gazety. Religia 
moralnej ludzkości zasadza się jak wiadomo na 
tem, aby żywot człowieka wyzwolić z pod przepi­
sów religijnej wiary i moralności; a  przecież loika 
najprostsza uczy, że gdzie nie ma ani pojęć mo­
ralnych ani przepisów na moralność, tam mowy 
być nie może o niemoralności; czyli że zacięta się 
wszelka różnica między moralnem a niemor&lnem, 
między złem a dobrem.

K dobue upośledzanie i podkopywanie religii wy­
konywane w Ameryce przez nadużycie jej do roz­
maitych widoków i interesów, a w Europie przez 
dążność zamienienia kościoła w instytucję pań­
stwową, z każdym dniem idzie coraz dalej na obu 
półkulach. W naszej części świata protestanckie i 
sehizmatyckie gazety pełne są skarg i utyskiwań 
na coraz zmniejszający się wpływ religii ca  życie. 
Nieustające samobójstwa, zabójstwa, kradzieże i 
wszelkiego rodzaju zbrodnie, mnożą się w przera­
żający sposób. W Berlinie nawet małe dzieci nie 
są bezpieczne na ulicach od napaści wyznawców 
„postępowej religii umoralnionej ludzkości” ; a w 
Lipsku żonate grono „ozcicielów umoralnionej ludz­
kości” zawiązało rodzaj „Tugendbundu” mający za 
cel najnikczemniejsze pogwałcenie związków m ał­
żeńskich. W Ameryce jeszcze większa j auuje swo­
boda pod tym względem. Tam bowiem śluby cy­
wilne dosięgły już naznaczonej sobie mety; albo 
wiem małżeństwo jako instytucja m oralna, ca ł­
kiem jest podkopane i wyswobodzone z wszelkich 
obowiązujących, a  uciążliwych dodatków.

Wychodzące w Bostonie pismo Womens Journal, 
organ walczący „o prawa kobiety” wydaje niejt ka p. 
Livermore, żona pastora. Mocny ten duch niewie­
ści taki stawia wniosek: Wszelkie „m ałżeństwa  
powinny być zawierane na rok lub na trzy lata, 
stosownie do życzenia Stron zawierających m i,dzy 
sobą ugodę*. . . .

Pomysł wprawdzie me nowy, ale bardzo dogo­
dny. Zapewne w. Warszawie, gdzie tak często roz­
prawiają j o pismach o prawach kobiety, a bardzo 
skąpo o obowiązkach, bo obowiązek, to niewola i
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Rodicza, tudzież szef sztabu dalmackiego, major 
Thomrael, znawca stosunków południowo-słowijó- 
skich. W ogóle stosunki dyplomatyczne między 
Austryą a Rosyą są z dniem każdym lepsze.

Z dzisiejszego numeru Deutsche Ztg, dowiadu­
jemy się o procesie, wydanym temu dziennikowi 
przez sędziego powiatowego w Mościskach p. Prot- 
tunga z powodu ogłoszenia tendencyjnej korespon- 
dancyi o udziale tegoż sędziego powiatowego w ze­
braniu obywatelskiem, które niby miało na celu 
rozsiewanie nienawiści przeciw żydom. Proces zo­
stał odroczony, więc nie wyprzedzamy wyroku- Ty­
le atoli widać z pewnością z wstępnej rozprawy, 
iż Deutsche Z tg  cofa się i gotowa zaspokoić obra­
żony honor sędziego powiatowego. Dziennik ten o- 
trzymał więc dobrą naukę, iż nio trzeba przyjmo­
wać i drukować obelg i potwarzy pochodzących 
byle ktorego korespondenta. Tutaj przywykli uo*er- 
niać urzędników galicyjskich, a gdy k t ^  z njcll 
wytacza proces, krzywdziciel gotów Zwołać i prze­
prosić Nauka ztąd, a nawet obowiązek dla każde­
go sędziego, lub starosty p o rto w eg o , na którego 
napadają bez podstawy pra3ie tutejszej, stanąć 
w obronie swego hon;jru. W danym wypadku pro­
kurator tutejszy ar, Lamezan energicznie bronił 
pokrzywdzonego sędziego galicyjskiego.

zaniechania dróg krajowych niedosięga połowy 
kosztów ich utrzymania.

Ogłoszono uchwalone przez wys. Sejm zmiany 
§§ 5, 10 i 18 instrukcyi administracyjnej z 8 mar­
ca 1870, dotyczące udzielania kredytów inżynierom 
okręgowym na roboty w zarządzie własnym i u- 
względniania propozycyj konduktorów przy przyj­
mowaniu dróżników. |

Wydział krajowy udał się ponownie do c; jj. 
Namiestnictwa względem wykazania c. Minister­
stwu potrzeby budowy kosztem państwa dróg ze 
Zboisk do Stojanowa, z Tarnowa do Szczucina, z

Wyciąg 2 protokółów posiedzeń R ady Wydziału 
krajowego, od 1 do 31 maja.

Wydział krajowy udzielił powiatowi Rawskiemu 
pożyczkę w kwocie 10,000 zł. z pozostałego fundu 
szu zapomogi z r. 1866 na budowę drogi Micha 
łówka Uhców.

Postanowiono przesłać na ręce prezesa Rady 
pow. w Jarosławiu 500 zł. z funduszu krajowego, 
celem zakupienia żywności dla dotkniętej powodzią 
ludności gmin położonych nad Sanem.

Z powodu pożaru, który zniszczył większą część 
domostw miasteczka Skolego, uchwalono przesłać 
na ręce prezesa Rady powiatowej kwotę 200 zł. 
celem zakupienia żywności dla pogorzelców.

Wydział krajowy przyjął do wiadomości wyrok 
c. k. Trybunału państwa z d. 1 maja 1874 1. 65,

rozstrzyganie co do kierunku odpływów z gar­
barni Kutferbergów w Tyśmienicy i co do składa­
nia odpadków tej garbarni na placu publicznym 
wchodzi w zakres działania władz autonomicznych. 
Przy tej sposobności zwrócił Wydział krajowy u- 
wagę c. k. Trybunału państwa na okoliczność, iż 
wyrok jego z dnia 1 maja 1874 1. 65 w tej spra- 

tak niedokładnem i za wiłem streszczeniu w 
Gazecie wiedeńskiej ogłoszonym został, że zrozu­
mienie jego bardzo jest ntrudnionem. Wydział kra­
jowy pozostawił jednak własnemu ocenieniu c. k. 
Trybunału państwa, czyli i jakie kroki z tego po­
wodu zarządzić uzna za stosowne w interesie ja­
sności stosunków prawa publicznego, których regu­
latorem winny być orzeczenia tego Sądu.

Przyjęto do wiadomości doniesienie c. k. Pre- 
zydyum Namiestnictwa o udzieleniu najwyższej 
sar kcyi projektowi do ustawy udzielającej gminie 
miasta Brody pozwolenie do pobierania przaz lat 
6 dodatku gminnego w wysokości 80% do podatku 
konsumcyjnego od napojów gorących i piwa.

Uchwalono zakupić realność pod 1. 4664/4 na u- 
mieszczenie szkoły weterynaryi za cenę kupna 
66,000 zł.

Przyjęto ofertę Salomona Tauda na wydzierża­
wienie propinacyi i zakupno browaru w Winnikach.

W przedmiocie zachowania granic korapetencyi 
w sprawach przestępstw polowych uchwalono udać 
się do c. k. wyższego Sądu krajowego z prośbą o 
polecenie podwładnym sobie c. k. Sądom ścisłego 
przestrzegania postanowień rozporządzenia mini- 
steryalnego z 30 stycznia 1860 dz. p. p. 1. 28 a 
w szczególności § 1 tego rozporządzenia.

Uchwalono zakupić 100 egzemplarzy dzieła dr. 
Piętaka o stowarzyszeniach przemysłowych i za­
robkowych.

Uchylono 6 orzeczeń Wydziałów powiatowych i 
załatwiono 15 rekursów w sprawach gminnych i 
budowniczych.

Wydano certyfikat szlachectwa Erazmowi, Igna- 
oemu 2 im. Nowosielskiemu i synowi tegoż Micha­
łowi Stanisławowi 2 im. Nowosielskiemu.

W celu przygotowania zażądanego przez wysoki 
Sejm wniosku o zaniechanie niektórych dróg kra­
jowych, ponowił Wydział krajowy rokowania z re­
prezentacjami powiatowemi na podstawie stałych 
subwencyj dla tych powiatów wyjednać się mają­
cych; w których dochód z myt proponowanych do

Krystynopola do "Vanicy pod Dołhobyczowem, z 
Nadbrzezicy Rzeszowa i dojazdów łączących 
stacje ^0iei żelaznych z najbliższemi drogami bi- 

; oraz względem wyjednania przyjęcia do bu­
dżetu państwa na rok 1875 odpowiedniej kwoty tak 
na powyższy cel, jako też na utrzymanie z fundu­
szów Państwa ważnych pod względem strategicznym 
dróg PodgórBko-Bialskiej, Proszowicko - Niepołomi- 
ckiej, Gdowsko-Gorlickiej i Gorlicko-Żmigrodzkiej.

(Dokończenie nastąpi) »

Minister wyznań i oświaty mianował p. o. dyrekto­
ra seminaryum nauczycielskiego w Krakowie An­
drzeja J ó z e f c z y k a  rzeczywistym dyrektorem te­
goż semioaryum, a starszego nauczyciela semina­
ryum żeńskiego w Przemyślu Ignacego Kul l i s seki  
rzeczywistym starszym nauczycielem tegoż zakładu

Namiestnik Galicyi mianował Ludwika R z y ż -  
ka,  praktykanta budownictwa, adju aktem budo­
wnictwa. _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _

W i e d e ń  26 czerwca. Nowy minister wojny 
baron Koller przyjmował w dniu dzisiejszym jene­
rałów, dowódzców pułków i szefów, których mu 
przedstawiał jenerał broni baron Ma roicie. Powi­
te! on nowego ministra następującą przemową: 
„Mamy przekonanie, że Wasza Ekscelencya wy­
szedłszy z armii, będąc synem znakomitego kawa­
lera orderu Maryi Teresy i powszechnie znany 
z zasług dla tronu i państwa, będziesz niezawo­
dnie z całą troskliwością armię w każdym kie­
runku popierał, a z energią i siłą czuwał nad jej 
duchowym i materyalnym stanem. Z naszej stro- 
ny przyjm WEkscelencya zapewcierie, że każdy 
z nas w swojej sferze zawsze pracować i działać 
będzio w poczuciu obowiązków i wierności dla 
Cesarza i państwa. Upraszamy WEkscelencyę o 
przychylność dla nas, ja zaś specyalnie polecem 
mu garnizon wiedeński, zgromadzonych tu jenera­
łów, dowódzców pułkowych i szefów."

Minister Koller odparł podziękowaniem za po­
witanie i przyjazne usposobienie, i dodał, że bar­
dzo się cieszy, widząc u siebie reprezentantów 
garnizonu wiedeńskiego, z którym ma nadal pozo­
stać, a który pod wybornem kierownictwem Jego 
Ekscelencyi dowodzącego jenerała zawsze umiał 
sobie zjednywać szczególne najwyższe zadowolenie 

i :  powszechne uznanie. — Następnie jenerał Ma- 
roicic przedstawił ministrowi wszystkich obecnych.

— Nominacya Kollera nie przestaje ciągle zaj­
mować umysłów i jest powodem najróżnorodniej­
szych wniosków. Obecnie N. fr .  Presse, jak zape­
wnia, z dobrego źródła opisuje przebieg tej spra­
wy i jej znaczenie. Według tego dziennika zmiana 
w ministerstwie wojny nie jest wcale wyłącznie 
zmianą osób, ale ma na celu waż: e bardzo refor­
my w organizacyi wojskowej, dla których były mi­
nister wojny, jako twórca nowego systemu nie był 
uważany za odpowiedniego. Zmiany te jednak nie 
mają mieć wcale charakteru politycznego. Kiedy 
?r. Bellegarde zrezygnował z posady pierwszego 
adjutants, a drugi adjutant cesarski został zamia­
nowany iespektorem jazdy, uderzyło, że nowi ad- 
jutanci barou Mondel i Beck nie zostali jak przed­
tem wyróżnieni nazwą pierwszego i drugiego adju­
tants, jakkolwiek pomiędzy obu zachodziła różnica 
stopni wojskowych, gdyż pierwszy jest jenerał-po- 
rucznikiem, a drugi tylko jenerał-majorem. Zdaje 
się, że już wówczas postanowioną była zmiana sta­
nowiska adjutantury. Stanowisko to w ostatnich 
czasach było niemal dworakiem, kiedy poprzednio 
miało ono daleko wyższe znaczenie. Wszystko co 
się odnosi do organizacyi, uzbrojenia i wyćwicze­
nia wojsk, teraz w imieniu Cesarza rozporządza mi­
nister wojny, a nawet ogólny inspektor armii, i 
ipecyalni inspektorzy broni są jedynie wykonawca­
mi rozporządzeń ministeryalnycb, adjutantura zaś 
cesarska nie spełnia żadnych czynności. Przekształ­

cając ministerstwo wojny na urząd bzjsfco admini­
stracyjny, możnaby, przenieść sprawy uzbrojenia, 
organizacyi i Wyćwiczenia armii na jeneralny in 
spektorat i jego jeneralctgo sz* f* sztabu. W ten 
sposób byłyby utworzone dwie oddzielne, niezawi­
słe władze, pomiędzy któremi pośredniczyłaby wła 
śnie adjutantura cesarska. Wreszcie usunięcie Kuh 
Ta oyło już dawno uważanem za konieczne, gdyż 
jest to najusilniejszem pragnieniem Cesarza i całe 
armii, aby wojsko było zasłonięte od dualizmu. 
Tymczasem ciężkie ofiary, jakie Przedlitawia pono­
si na armię Wspólną, muszą naturalnie natrafiać na 
nieukontentow&nie w Radzie państwa, kiedy te Ba- 
me znaczne wydatki dają sposobność lewicy wę­
gierskiej do występowania przeciw armii wspólne, 
i do agitacyi za oddzieleniem Węgier pod wzglę­
dem wojskowym. Zdaje się* że hr. Andrassy, go­
tów jest z całą energią używać swego wpływu za 
zachowaniem wspólności wojskowej, i że na mocy 
takiego ustępstwa nastąpiło zbliżenie się pomiędzy 
ministrem spraw zewnętrznych, a jeneralnym in­
spektorem. W ten sposób hr. Andrassy stał się 
niezbędnym członkiem wspólnego ministerstwa i 
zdaje się być zabezpieczonym po r. 1877 od wszel­
kich niespodzianek, jakie tak często spotykają mę­
żów politycznych austryackich i niedawno przygo 
towane zostały dla ustępującego ministra wojny.

— W. ks. Konttauty brat Cara przybywa jutro 
do Sehónbrunn, wczoraj zaś Cesarz przyjmował 
w temże miejscu rosyjskiego jenerała piechoty księ­
cia Piotra Oldenburskiego.

- Narodni L isty  ogłosiły program młodocze- 
chów wraz z listą 26 kandydatów swej partyi do 
wyborów do sejmu prsżskiego. W odezwie swej 
młodoczesi powiadają, że oba stronnictwa czeskie 
dążą do jednego celu, uzyskania samodzielności 
państwa czeskiego, przez uznanie praw politycznych 
krajów czeskich, różnica pomiędzy stronnictwami 
odnoszą się jedynie do dróg wiodących do szybkiego 
urzeczywistnienia pragnień wspólnych.

Francya.
Odpowiedź komisyi dziewięciu na artykuł Timesa 

któryśmy wczoraj zamieścili, jest następująca:
Członkowie dawnej komisyi dziewięciu przeczy­

tawszy artykuł Timesa ogłoszony w numerze dzien­
nika le Franęais z d. 22 czerwca r. b., niewcho- 
dząc w rozbiór i ocenienie tego artykułu i nieoglą- 
dając się na fakta przed 4 października, czynią 
następujące sprostowania co się tyczy faktów w 
które wmieszani zostali.

1) Komisya dziewięciu zamianowana została 4go 
października r. z. przez biura zgromadzenia parla­
mentarnego, zwołanego przez p. Aubry i cd tej 
dopiero daty pełniła swe funkeye. Niektórzy człon­
kowie cświadczyli wstępując do niój, że czynią z 
utrzymania chorągwi trójkolorowej warunek swe- 
igo udziału w przywróceniu monarchii. Inni za­
chowali względnie tej deklaracyi zupełną swobodę; 
co zostało przyjęte.

2) Prawda, że na pierwszej sesyi komisyi dzie­
więciu książę Audiffret-Pasquier zdał sprawę pou­
fnie swoim kolegom ze słów, jakie mu powiedział 
marszałek Mac-Mahon w kwestyi chorągwi, że te 
słowa wydawały się bardzo ważne komisyi i że 
były jednym z głównych powodów, które ją Bfele­
niły do powierzenia p. Chesnelong misyi, którą 
;enże miał zaszczyt spełnić wobec księcia. Proto­

kół z 16go października nie uczynił wzmianki o 
tym fakcie, i komisya otrzymała wiadomość o nim 
poufne a p. Chesnelong nie upoważnił do zawia­
domienia o tem hr. Chamborda.

3) Prawda, że ks. Audiffret-Paequier odczytał 
przy tej sposobności komisyi dziewięciu list se­
kretarza marszałka upoważniający do komuniko 
wania go, o czem była mowa; niedokładnem jest zaś, 
że kopia listu tego daną została p. Chesnelong i 
rrzedłożoną księciu.

4) P. Chesnelong stosując się do chęci komisyi 
; ak to stwierdza protokół z posiedzenia z 16go paź- 
iziernika, nie postawił warunków hrabiemu Cham 
jord, lecz przedłożył mu z uszanowaniem, co ko- 

misya myśli o możebności i potrzebach sytuacji.
5) Według'artykułu Timesa hr. Chambord miał 

odczytać zakomunikowane mu dofcumenta. Tekst 
, est niedokładny: p. Chesnelong nio miał polecenia 
irzedłożyć i nie przedkładał żadnego dokumentu 
csięciu.

6) Według tego ssmego artykułu p. Chesnelong 
miał oświadczyć, że książę odpowiedział: „Chorą­
giew trójkolorowa zostanie utrzymaną, zachowuję

zacofanie się — kiedyś podobny wniosek przyjdzie 
na porządek dzienny. Sam postęp wymaga żeby co­
raz iść dalej. U nas dzięki Bogu, podobne potwor­
ności wałęsają się tylko po niedoWarzonych pisem­
kach ; ale w Ameryce, zkąd światło idzie, pomysły 
przechodzą w praktykę. Często też słychać tam o 
ślubach branych na statku parowym, w wagonie 
kolei żelaznej, na ulicy nawet, jeżeli narzeczeni 
znajdą pod ręką urzędnika stanu cywilnego, który 
zazwyczaj nielubi robić żadnych trudności. Najwię­
kszą zawadą w małżeńskim związku, są opłaty, ja­
kie trzeba składać na przypadek rozwodu; gdyby 
sie to, zawieranie małżeństw corazby taniej koszto­
wało. W tych stosunkach zabijanie dzieci coraz 
bardziej traci charakter zbrodni; prawie go już 
niema. Zresztą stan spółeczności amerykańskiej 
dostarcza nam tego ciekawego rysu, że na porząd­
ku dziennym figuruje tam teraz „kwestya dzieci." 
To co dawniej przyjmowano jako rzecz uświęconą 
zwyczajem, prawem, religią, dziś staje się zagadką 
do rozwiązania. Każdy dzień przynosi mnóstwo po­
dobnych pytań. W ogóle prawdziwi niekatoliccy 
Amerykanie i Amerykanki uważają sobie za obo­
wiązek uciążliwy i niepotrzebny wychowywać dzie­
ci; i ten nienaturalny wstręt wzrasta w przera­
żający sposób.

Do innych następstw niereligijności trzeba poli­
czyć powiększającą się liczbę zbrodni kryminalnych. 
Już u nas pod tym względem widać niezgorszy 
postęp. Z obrazu jednego tylko więzienia Brygidek 
we Lwowie możemy wziąść miarę szerzenia się 
zbrodni, i co gorsza pielęgnowania jej; bo przez 
szczególniejszy obłęd ducha wieku, a zapewne w 
pobożnej czci dla nowego bożyszcza „Ludzkości" 
kara stała się tak łagodną, że kryminały zamienia­
ją się w zakłady wcale wygodne, mające nawet dar 
przyciągający. Smutna to dola tych filantropij. 
nych teoryj, że niewszędzie dają się aplikować. 
Goś podobnego spotkać można i w północnych 
Niemczech, gdzie podług statystycznych wykazów 
z r. 1872 było sześćdziesiąt wielkich a dwa tysią­
ce mniejszych zakładów więziennych. Z tych wiel­
kich, wypuszczono około trzydziestu tysięcy ludzi. 
W liczbie 22 tysięcy ciężkich zbrodniarzy, znala­
zło się 10 tysięcy takich, co już po raz dziesiąty

sobie tylko prawo ułożenia się z narodem po mo 
im powrocie."

Oświadczenie dane przez p. Chesuelong jest nie 
dokładnie powtórzone. Postanowienia fcr. Cham 
borda sformułowane zostały w następujących wy­
razach, według tekstu zapisanego w protokóle z 
16go pcździein.ka:

„Hr. Chamboid nie żąda, aby cokolwiek zmie 
nionem było w chorągwi zanim przyjdzie do wła­
dzy.

„Zachowuje sobie przedłożenie krajowi i spodzie 
wa się otrzymać od niego, przez jego reprezentan­
tów, załatwienie zgodne z jego honorem i które 
zadowolić potr&fi zgromadzenie i naród."

Protokół dodsje: P. Chesnelong mówiąc n ie ju ż  
w i m i e n i u  br. C h a m b o r d a ,  lecz w i m i e n i u  
pp. Lucyaca Bruu, Carayoa-Latour i Cazenove, 
gdyż byli z nim z Salzburgu, oświadcza, że jego 
czcigodni koledzy przyjęli w swojem i swoich przy 
jaciół imieniu zawetowanie formuły: „ C h o r ą g i e w  
t r ó j k o l o r o w a  z o s t a j e  u t r z y m a n ą  i m o ż e  
być t y l k o  z m i e n i o n ą  za  z g o d ą  k r ó l a  i 
z g r o m a d z e n i a , "  z tem jednak zastrzeżeniem, że 
będą mieć całkowitą swobodę głosu, gdy król przed­
łoży załatwienie będące przedmiotem wspomniane­
go powyżej zastrzeżenia.

7) Zresztą prawdą jest, ża wcbec zebrania depu 
towanycb, które się odbyło 18go ptździernika u p. 
Anisson Duperon, p. Chesnelong powtórzył w tych 
samych wyrazach oświadczenie jakie przyniósł ko­
misyi dziewięciu w kwestyi chorągwi. Mylnem jest, 
że nota przyjęta przez to zebranie i udzielona dzień 
nikom powtarzała te oświadczenia.

Zawierała ona tylko streszczenie propozycyj przy­
gotowanych przez komisyę dziewięciu do przędło 
żenią zgromadzeniu.

Członkowie komisyi dziewięciu stwierdzają zre­
sztą w całej osnowie protokół z posiedzenia 16go 
października przez jen. Ch&rgarnitr i oświadczają, 
ża zaprzeczają wszystkiemu coby ten.u nie odpo 
wiadało.

W Wersalu 22 czerwca 1874.
W imieniu swych kolegów ich dawny prezes 

Changarnier.

Kronika miejscowa 1 zagraniczna.
H rakÓ W  27 czerwca. Wyludnia się Kraków na 

dwa święta W liczbie wyjeżdżających znajdują się także 
radzcy miejscy, którzy spieszyć muszą s powrotem na 
wtorkowe posiedzenie, bo wybór prezydenta miasta w nad­
zwyczajnych tylko wypadkach usprawiedliwić moż6 nie­
obecnych, a to w myśl statutu.

—  Pan Antoni K o s t e c k i  zamierza wydać w tym 
jeszcze roku dziełko informacyjne, rodzaj podręcznika 
szkolnego p. n. „Rocznik szkolny dla młodzieży pol­
skiej", który stanowić ma obraz wszystkich zakładów 
szkolnych publicznych i prywatnych w ziemiach polskich, 
a mianowicie w Galicyi i na Bukowinie, w Królestwie 
Polskiem i krajach zabranych, w Poznańskiem i Pru- 
siech polskich, oraz' na Szląsku; obok zaś tego, tych 
zakładów naukowych za granicą, gdzie młodzież pol­
ska kształcić się zwykła. Nakładu tego wydawni­
ctwa podjął się p. Juliusz W ildt. Dla zebrania wy­
czerpująco o ile można materyałów, nie dość po­
siadać pregramy szkolne z ostatnich czasów, lecz potrze­
ba dat statystyczuych, oraz tych wszystkich objaśnień, 
których tylko dyrektorowie szkół, przewodniczący stow a­
rzyszeń nauczycielskich, pedagogicznych, bibliotecznych, 
wreszcie właściciele zakładów szkolnych prywatnych i 
nawet nauczyciele poszczególni dostarczyć mogą. Do ich 
przeto pomocy odzywa się wydawca, pragnąc zebrać wia­
domości o liczbie nauczycieli i uczniów, warunkach przy­
jęcia, słowem wszelkich szczegółów do zakresu szkół 
wszelkiego stopnia odnoszących się. W tym celu wy­
dał p. Kostecki odezwę, którą rozsyła.

— Na odnowienie kaplicy M. B. Różańcowej przy 
kościele 0 0 . Dominikanów w Krakowie złożyli na ręce 
O. Bernarda Krukierka promotora Arcybractwa: Joanna 
N. 1 dukat austr.; N. N. 5 złr., N. N. 4 złr., Kata­
rzyna Bensdorf 3 złr., K. H. 2 złr., N. N. 1 złr. 75 
cen i; N. N., Piotr Szustr, N. N., Joanna Adamaszkie- 
wiczowa po 1 złr., Ewa Bielańska 1 złr. 90 c.

—  Dziś ogromne rusztowanie belkowe ustawiono 
przed domem p. Wentzla w Rynku dla spuszczenia o- 
knem kas żelaznych filii Bauku hipotecznego lwowskiego, 
która przeniesioną zostaje naprzeciwko.

—  Wczoraj wieczorem Wojciech Wiecheć, stangret, 
pławiąo konie pod Zamkiem, uniesiony został na głębię. 
Wyratował go Teodor Wroński, flisak ustanowiony przez 
Magistrat do czuwania nad kąpiącymi się.

—  Strażnik policyjny przytrzymał dziś Władysława

i więcej odsiadywali karę więzienia. Najsurowszy 
wymiar sprawiedliwości okazuje się w obec wzma­
gającej się zbrodni, bezsilnym. Z usunięciem reli­
gijnych wpływów, z każdym dniem słabnie wstręt 
i obrzydzenie do zbrodni; tem bardziej jeżeli przez 
wzgląd „na świętą ludzkość" zbrodnia i występek 
bywają bardzo lekko karanemi. Co do liczby po­
pełniających się zbrodni, Stany, północnej Amery­
ki nie dają się wyprzedzić; również kara wymie­
rzona na nie, mogła cam służyć za wzór łagodno­
ści, aczkolwiek i tsk już usunęliśmy hańbiące kaj­
dany, i postarali się o miękki materac.. Wracając 
do Ameryki czytamy w statystycznym wykazie, że 
do więzienia w San Francisco przybyło w ciągu 
stycznia zeszłego roku trzynastu morderców. W 
Nowym Yorku w grudniu stawiono przed sąd sie­
dmiu mężobójców. W samym mieście Nowym Yor­
ku w r. 1870 było 40 morderstw, w 71 doszła li­
czba do 45, a w 1872 du 56. Dziennik Newyork 
Herald pisze co następuje: „Coraz częstsze mor­
derstwa zaczynają niepokoić umysły mieszkańców; 
niema dnia, niema nocy, żeby kogoś nie zamordo­
wano czy tu, czy w innem pobliższem mieście. Złe 
szerzy się w sposób alarmujący, i przybiera cha­
rakter coraz krwawszy i okrutniejszy.

J e ż e l i  k i e d y ,  t o  t e r a z  t r z e b a  nam  
s i ę  w s t y d z i ć  n a s z e j  c y w i l i z a c y i . "

W obchodzeniu się z przestępcami od dawna już 
niema w Ameryce ani śladu owej „średniowiecznej" 
srogości, jaka u nas jeszcze do niedawna panowała. 
Od wielu lat ani jeden morderca nie był ukarany 
śmiercią; poczciwców tych zamykają do kaźni, a 
oni po niejakim czasie wyłamują się, i znów wra­
cają do swego rzemiosła. Jeden z dzienników wy­
chodzących w St. Louis pisze w tonie ironicznym: 
„Obecnie mamy tylko sześciu mężobójców w wię­
zieniu, którzy pobyt swój ped kluczem uważają za 
nieznośnie nudny i niczem nieusprawiedliwiony, 
kiedy do tego czasu ułaskawieni nie zostali. Mo- 
żnaż mieć tak „nieludzkie serce" i tym poczciwym 
mordercom Hie okazać najczulszej sympatyi?"

W podobnym tonie wyraża się jedna z gazet 
Nowojorskich: „Major Hodge, płatnik wojskowy w 
Washingtonie, przeniewierzył się skarbowi na 450 
tysięcy dolarów. Śledztwo wykryło na jaw wszy­

Krasnopolskiego, fryzyerczyka, który niby wysłany przez 
swego pryncypała, zabierał po różnych domach włosy i 
warkocze.

—  Wczoraj po południu spaliły się w Balicach za­
budowania dworskie a mianowicie spichlerz i dwie sto­
doły, tudzież 6 domów włościańskich. Straż ogniowa 
krakowska przybyła tam z sikawką oraz straż ogniowa 
z Krzeszowic. Przyczyna pożaru niewiadoma.

—  Ooegdaj znaleziono w polu między żytem we wsi 
Rżące pod Wieliczką włościanina Jana Kłoska z Trzciany 
w powiecie Bocheńskim, zupełnie bezprzytomnego. Po­
mimo, że nie spał, był tak odurzony, iż długo niemógł 
się opamiętać i odpowiadać na zadawane mu pytania; 
dopiero po udzieleniu mu pomocy lekarskiej opowiedział, 
że d, 24 b. m. odwoził wozem swoim i końmi dwóch 
młodych żydów porządnie ubranych, którzy go najęli do 
Podgórza i między Rząką a Podgórzem poczęstowali 
wódką. Co się dalej z nim stało, nie wie; konie atoli 
i wóz zniknęły. Wóz jest zwyczajny chłopski na dre­
wnianych osiach, zaprzężony dwoma młodemi klaczami, 
maści kasztanowatej, jedna z nich z gwiazdką na czole. 
Nie pierwszy to wypadek tego rodzaju, że oszuści naj­
mują konie, częstują woźnicę wódką zaprawną blekotem 
czy lulkiem, a odurzywszy go, uprowadzają wóz i konie.

—  Z aresztu sądu powiatowego w Rozwadowie zbiegł 
zbrodniarz niebezpieczny Tomasz Lebioda z Dębowic w 
tymże powiecie, poszukiwany już przed dwoma laty za 
morderstwo i kradzieże niezliczone, ukrywający się pod 
różnemi nazwiskami. Jest on budowy silnej, włosów ja­
snych, nosi kulczyk w lewem uchu, w obejściu bardzo 
śmiały.

—  D. 1 lipca otwartym zostaje nowy urząd poczto­
wy w Uhersku w powiecie Stryjskim i utrzymywać bę­
dzie związek z dworcem kolei tej samej nazwy.

—  W Skalacie otwartą została d. 23 czerwca stacya 
telegraficzna z służbą dzienną, a w Ułaszkowcach sta­
cya telegraficzna na czas jarmarku.

—  Od d. 1 lipca zacznie wychodzić w Bytomiu na 
Szląsku pruskim nowy tygodnik polski pod napisem: 
Gazeta Gómo-szląska. Wydawcą jest były redaktor 
Katolika w Królewskiej Hucie, X. H. Przyniczyóski.

—  Triester Z tg  z d. 20 b. m. donosi, że w Mer- 
di w powiecie Bengasi w Tripolis wybuchła, według 
doniesień urzędowych, zaraza z krostami. Z tego powo­
du władza morska w Tryeście zarządziła środki ostroż­
ności i zaprowadziła kwarantanę.

Teatr. Dziś w sobotę dnia 27 czerwca, po raz 
drugi, drugi i czwarty akt z opery J . Yerdiego (akt 4 
w dwóch oddziałach) tłumaczenie z włoskiego Jana Chę­
cińskiego : Trubadur. Chóry wzmocnione współudziałem 
amatorów. P. M a j e r a n o w s k a  artystka opery war­
szawskiej, wystąpi w roli Leonory i po raz pierwszy, 
komedya w 1 akcie z dzieł J . P. Kotzebuego: D w aj 
roztargnieni.

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół sztuk 
pięknych w biskupim pałacu przy ulicy Franciszkańskiej, 
otwarta codziennie od godziny 1 lej do 4ej prócz po­
niedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów, w dni po­
wszednie 30 centów.

— Dnia 26 czerwca pogoda; termometr od 8-0 
doszedł do 23-2 R. Barometr z małym bardzo ruchem; 
dnia 27 czerwca o godzinie 6ej rano stan jego był 328'85, 
termometru 10 '2  R. Wiatr północno-wschodni.

— W  niedzielę dnia 28 czerwca; Śgo Leona papieża; 
w poniedziałek dnia 29 czerwca Święto: Śgo Piotra i 
Śgo Pawła apostołów; we wtorek dnia 30 czerwca: Śej 
Em ilii i Śej Lucyny panien męczenniczek.

Oprawy sądow e.
Hrahów 27 czerwca.
W przyszłym tygodniu odbędą się przed tutejszym 

sądem karnym następujące rozprawy ostateczne:
We wtorek d. 30 b. m .: Anny Firlej o kradzież 

Walentego Kozła o gwałt publiczny; Piotra Czwaluchy 
Jakóba Litki o kradzież; Pinknsa Szulima Freidmanna 

o kradzież; Antoniego Sokołowskiego o gwałt publiczny.
We środę d. 1 lipca: Jana Pudła o gwałt publi­

czny; Markusa Silbigera vel Mortka o ciężkie uszkodze­
nie ciał ; Michała Wiordanki o kradzież; Jakóba Woź­
niaka o kradzież.

We czwartek d. 2  lipca: Macieja Mucharskiego o 
ciężkie uszkodzenie ciała; Maryanny Obrębskiej o kra­
dzież ; Łazarza Karmina o kradzież; Józefa Czerwińskiego 
o kradzież.

W  piątek d. 3  lipca: Karoliny Piechowej o kra­
dzież; Macieja, Walentego, Jana i Józefa Ożogów o cięż­
kie uszkodzenie ciała; Wincentego Dudka o kradzież.

stkie najokropniejsze łotrostwa tego szalbierza, i 
Sąd wojskowy skazał go na lat dziesięć do domu 
poprawy. Aż oto ledwo rok wysiedział, i wypu­
szczono go. I bardzo słusznie; bo czyż może być 
większe okrucieństwo jak dobrą taką duszę gnoić 
w więzieniu. Żeby choć przynajmniej ukradł był 
z milion, lub pół miliona! to jużby nieżal, sle 
450,000?... Zresztą iluż to giełdowych azwindle- 
rów nieuwija się najswobodniej po świecie, chociaż 
orzynali ludzi nie na tysiące, lecz na miliony. Słu­
sznie prezydent Grant rozczulił się losem biednego 
szalbierza majora Hodge, i postanowił tego nie­
szczęśliwego obywatela powrócić towarzystwu, któ­
rego był ozdobą." Widzimy z powyższych słów 
dziennika Nowojorskiego że i tam mają swoich 
„poczciwych złodziejów."

Tenże dziennik podaje na innem miejscu co na­
stępuje: „W mieście Prescott w Arizonie stawiano 
przed sądem znanego złodzieja. Jego obrońca, nie 
mogąc znelaść żadnych argumentów na oczysscze 
nie obwinionego, wynalazł jeden potężny argument, 
który zmusił sędziów przysięgłych, że go niewin­
nym uznali. Obwiniony podług niego cierpiał k l e ­
p t o m a n i ę  (manię kradzieży); a tem samem złona 
matki natury wyniósł pociąg do cudzej własności, 
bo nawet kiedy z nim się naradzał o sposobach 
obrony, on mu wyciągnął z kieszeni zegarek. Ar­
gument ten trafił do przekonania sędziów przysię­
głych i jednomyślnym wyrokiem uznali złodaeja 
niewinnym." Widać, że sumienie Będziów pjzy- 
sięgłych w Ameryce przejęte jest wysoką czcią dla 
Matki Natury; u nas zapewne nie postąpiło tok 
wysoko, ale zawsze umie być tkliwem, byle who- 
wajca umiał zainteresować jaką sentymentalną hi­
story ą swojego niewinnego żywota.

Tak zwany liberalizm we wszystkich przypadkach 
bardzo gorliwie się krząta około zapewnienia sebie 
p r z y s z ł o ś c i ; sama teraźniejszość już mu nie 
wystarcza. Pod wpływem tego zadania usiłuje on 
swoją bezwyznaniowość i niczem nieskrępowane 
sumienie zasiać w młodociane umysły- Nienapró- 
źno wzniecił on taki hałas, bez ustanku wołajic: 
światła, nauki, wiedzy! A było tego wołania naj­
więcej  ̂ po wojnie z Franouznmi, którzy dla tego 
zostali na głowę pobici, że nie mieli tak dobryih

nauczycieli jak Prusacy. Przy tej sposobności za­
pomniano nawet o starem przysłowiu: Mądry prze­
dyskutował, ale głupi pobił; chociaż takowe czę­
ściej się sprawdzało w praktyce, niż to nowe: że 
pruski bakałarz zwyciężył Francuza. Podobna ha­
sła wyzyskiwane bywają w stosownych momentach; 
najczęściej też zdarza się, że ci, co je na komendę 
podnoszą, potem się usuwają, jakby do nich nie 
należało już przyłożyć ręki do pracowitego i dłu­
gich lat wymagającego dzieła oświaty narodowej. 
Namiętny zgiełk o oświatę, przypominający uliczne 
zbiegowiska i krzyki o robienie iluminacyi, miał 
rzeczywiście charakter więcej gorączkowo-demon- 
stracyjny, niż przygotowujący do tak wielkiego 
zadania, które, jak wiadomo, wymaga i długiego 
czasu i głębokiego rozmysłu, aby ziarno, mające 
być w lud rzucone, wydało kiedyś owoc błogosła­
wiony. Słowem, liberalizm na liście swoich haseł 
zapisał także „oświatę", która w gruncie jest rze­
czą powszechnie pożądaną; ale tak, jak on zapa­
truje się na nią i jak ją wykonywa, doprowadzi­
łaby raczej do zdziczenia i do zupełnego rozbicia 
ustroju społecznego, a nio do wychowania zdro­
wego, silnego wiarą i miłością ojczyzny plemienia.

W Zjednoczonych Stanach, gdzie liberalizm ma 
najwolniejsze ręce, jakież są jego szkoły? Mło­
dzież uczy się w nich mnóstwa rzeczy; głowy 
meblują się wiedzą; wiedza jest wszystkicm —  
lecz po za tem pustynia, a raczej chaos najsprze­
czniejszych teoryj i zasad. Długo byłoby mówić 
o tym przedmiocie, o którym przecież tyle pisano. 
Ależ to i. wychowanie domowe peszło tam tą sa­
mą koleją liberalną. Pierwsze słowo, jakie za­
czyna wymawiać amerykańskie niemowlę, nie jest 
Bóg, ani ojciec lub matka — lecz dolar; całe 
wychowanie idzie tym trybem i do tego zmierza, 
aby od małości utresować dziecko do zarobku i 
do używania przyjemności. Celem życia jest uży- 
wan'e; środkiem pieniądz; kto go ma, będzie 
miał i drugie. Oto zasada wychowawcza; reszta 
w program nie wchodzi. „Oj pierwszych lat — 
powiada korespondent do dziennika Gea — dzieci 
ywają przypuszczane do towarzystwa starszych 

oso i przysłuchują się ich rozmowom, przy któ­
rych są całkiem niepotrzebne. Z tego wynika zbyt

wczesne dojrzewanie amerykańskiej młodzieży, 
które ma swoją bardzo komiczną stronę." Zapewne 
widok dzieciucha, kióry o wszystkiem decyduje, jak 
stary, a pozbawiony jest uroczej niewinności swe­
go wieku — to materyał do komedyi. Pewien 
kanadyjski stary pastor, opowiada a propos tego, 
że raz przyszedł odwiedzić pewną panią, lecz że 
ta była nieubraną, posłała mu dla zabawienia go 
swoją kilkoletnią córeczkę. Zasiedli tedy w salo­
nie i dziewczynka zawiązała z nim rozmowę, opo­
wiadając pomiędzy innemi, że napisała parodyę na 
wiersz poety Kiagsleya: Trzej Rybacy  — ale na 
nieszczęście manuskrypt wpadł jej w ogień i spa­
lił s ię !

„Jaka szkoda — rzelł pastor — gdybym był 
ogniem, przestałbym się palić, dopóki byś nie wy­
jęła swego manuskryptu."

— Och nie! panie pastorze — zawołała dzie­
wczynka -— tego byś nie potrafił; bo przecież 
trzeba pa:.u wiedzieć, ża natura zawsze jest na­
turą, prawa jej są niezmienne. —

Na takia dictum pastor nie miał już co odpo­
wiedzieć.

Weźmy inny przykład doroślejszej panienki.
Młoda „Lady", która niecałkiem wyrosła z dziecka, 

niedawno temu wypaliła z pistoletu do swego pro­
fesora w .pensyonacie, za to, że ten wzdrygał się 
zawiąsać z nią małą miłosną intrygę.

Podobnych przykładów możnaby kopami na­
liczyć.

Gdzie się raz zagnieździ liberalna emancypacya, 
tam nie ma dla niej spoczynku; wszystko, co zo­
staje w warunkach najnaturalniejszej uległości lub 
obowiązku, musi być rozwiązane z tego „jarzma" 
w imię „praw człowieka". Cóż dziwnego, że wę­
zły społeczne zrywają się, kiedy nawet rodzina 
straciła swój charakter? Dziecko dopóty uznaje 
władzę rodziców, dopóki się bez ich opieki obejść 
nie może.

Z tego możnaby wnosić, że stan zwierzęcy jest 
tym ideałem, do którego chcą nas doprowadzić 
nowocześni apostołowie „umoralnionej ludzkości". 
Nienapróżno Darwin wynalazł praojca tej pięknej 
przyszłości.



CZAS t  Niedzieli 28 Czerwca 1874. 3
Wsobotę d. 4 lipca: Antoniego Krnpskiego o prze 

kroczenie według § 496; Jana Kowalskiego i Józefa j  
bańskiego o przekroczenie wedłng § 411; ZaAi Ger- 

A  o przekroczenie wedłrg § 417; Jana Igńacika o 
F rekroczenie wedłng § 496.

gassera.— Sąd pow. w Grzymałowie donosi o udziele­
nie Dr Władysławowi Paslowskiemu notaryuszawi w 
Skałacie, upoważnienia do sporządzania aktów spadko­
wych w okręgu grzymałowskim.

Gospodarstwo, przemysł 1 handel.

Środki sanitarne w handlu wołowym.
Nad środkami sanitarnemi w ogólności zamy- 

s ‘ją teraz otworzyć narady między reprezentante 
a różnych państw. Już w roku 1872 zebrał się 

w tym celu kongres międzynarodowy w Wie 
n ja i uchwalił nawet duto zasad, które gdyby 

J  wszystkie weszły w życie, a gdyby je przy- 
2 c“ * ścisłością przeprowadzono, mogłyby się

> wyczynić do stłumienia szerzącej 8ię nader czę- 
^ zarazy. Jeśli Memorial diplomatique jest do­

ić w £ ł “  0wany, ma się i w tym roku zebrać
• Z,a 8taraniem pana Andrassego nowy 

,®s międzynarodowy, mający obradować nad
> lektem traktatu międzynarodowego, toczącego 
nii Wa™ntanny i wszelkich innych stosunków sa

marnych Być może, źe postanowienia tego kon- 
szvrh * « •  ?  wi§"e.i opieki rządowej od dawniej- 

y n . Między postanowieniami dawniejszemi jest 
siki wiele *aW(sh, o które się prawie nikt dzi-

j le pyta np. co do możliwego skrócania prze
C iw n°Z i80!!w woły w transporcie zostają,
nu «  ^ntrudzeme, niewystarczająca pasza, odmien- 

wszystko to oddziaływa niedobrze na 
nr7. ^ i . - W' S wołów, jeźli podróże, które odbywają, 

ułużają się nad miarę, a często bez potrzeby. 
l? JP®®rzmy się tylko pod tym względem, na ja 
j,,, Pr°by wytrzymałości wystawione są te woły, 
cimot- przycbodzł c z nad granicy na targ Oświę- 
óni Sr.D*er? w P°nie^zm ^  nastęonego tygo- 

a w Wiedniu sprzedane, a na drugi dzień do- 
nciMi'1 8 - ® !  oddane być mogą. Do całej długiej 
do"m»ił p róży’ kt6r% w części na nogach w czasie 
o d b ! r ? ia do stacyi kolejowych w części koleją 
in *  a ■ “ U8Ẑ ' dolicz»ją się jeszcze niepotrzebne 
^ y am (poniedziałek, wtorek i środa), które woły

x upał6w’ Iub w czasie słót i niepogod 
Bticv« musz3 na strawie, jakiej im przypadkowo 
sie v  nD*0p-a8"W? d°8t9rczy. Gdyby targi odbywały 
tek j. 8WlSCImie w czwartek od południa i w pią- 

?za8 *eni w którym przy ponoszonych nie- 
dnie ZaLraz?’ jeśli zar6d JeJ w stadzie się znaj- 
» zanr^o i ł może, byłby czysto oszczędzonym 
^ p o b  egałoby się nie tylko obliczonej juź przez
nieb92ni artykułach 8trao*e na wadze, ale i 
koii-. p eczeó,twu sprowadzenia księgosuszu do o- 

Ł r  rZy głych Oświęcimowi. 8 
sauci L r ę -x ,’UŻ 8traty materyBlne. jakie intere­
s t  .muszą i wyraźny upadek ważnej ga-
^  hsndbwe, i targowiska, które w kraju naszym
mówić dnm^ !  ? i 18 e“r”oeiaki0' zdołają prze- 
oostann®* w ładz, od których stosowne
$win«• ^ 16Dia zależ(* - to przeniesienie targu w 0 -  
td e c r lw  x a CZTaJtek * pią,tek P0winny stanowczo 
ĆT7 w a względy sanitarne, bo pomnożenie c 
fli „ ,  mcwygód ponoszonych po drodze, może 

adzic do wybuchu zarazę tam nawet, gdzie
Przeto 8ię • 8łabe ]e’ zarpdYi i gdziebvw mnym razie wcale się nie pokazała.

m s w L k°Ieii arCyk8i9" aI Albrachta 26 Stryja do Sta- ławowa, obecnie w budowie będąca, ma być tego ro-
1 r.,‘ ,|p 0 ukończoną i oddaną do użytku publicznego.

no £ . ok(do ^4 mil długa, daleko więcej przedstawia 
uii xx technicznych do Pokonania, aniżeli otwarta 
Kair?9 -Z o bYowa do Stryja. Szczególniej między 

zem i Stanisławowem, gdzie linia przerzyna w po­
rter, Clą?nące 8i9 . Pasma gór z południa na północ, 
"zona •? “adzwyczaJ przekopy i wysokie nasypy, niezli- 
dnia m il. przepustdw większych i mniejszych utrn- 
Bkrr n Na przestrzeni ze Stryja do Kałusza bli- 
PraemmłPr°Cent robót. ziemnych' a prawie wszystkie 
Mosty y -t m08ty mnie-’szc żwirowane są już gotowe, 
i dw' i7 SZyCk ™zm‘arów drewniane na rzece Stryju 
ny Dot . odnoKach Swicy są już zupełnie gotowe. Szy- 

“ zone są na większej przestrzeni, a budynki sta- 
. prawi« na wszystkich stacyach gotowe. W Ka- 
Wiei- .  ^  budynek większych rozmiarów, jest to bo-

s  ya n  klasy-
hoty  ̂ ^^mnicy most kratowy jest na ukończeniu. Ro- 
łnsżi, j6111!1.6 1 mnrarskie u mostu na przestrzeni z Ka- 
dn 7 oo,° s ” nistawowai doprowadzone są mniej więcej 
roetrćw ekof> T ®ednarowie obejmujący 170,000 
c*on* unmznych ziemi, jest w % częściach ukoń- 

4 tmd a , ynk! stacyjne w Bednarowie i Majdanie 
Stanis(a»  Wielki most zelazny na Bystrzycy pod 
V'C/ vwI°Wem Bystemu kratowego już jest ukończony, 
i Łiost v i0” na *yck • 8an)Tcb filarach kamiennych, co 
osta - fli ? !  .Czerniowie®kiej; przy budowie bowiem tej 
8tłpi nnw ei-nWẐ  <?”iono na przyszłość mogące na- 
filłry na s 6n?  podwo.inego toru, i zbudowano od razu 
nie kolei A ll V* POdw6jnej konstrukcyi, tak źe obec- 
ne gotoie tn fm  T  p0trzebowała> Jak tylko położyć
ffi —  wykoSał n8r7 y® ŻeIaZI,ą' Pro-iekt
w 1‘arwir v‘ Gskl’ uczei' szkoły dróg i mostów
hrechta ’ 8 ecnie Inżynier kolei arcyksięcia Al-

__________ (O az. N ar.)

w OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH,
* lazecie Lwowskiej z dnia 25 i 26go czerwca.

dsna /n  t a:- ^  krSJ‘ ,wowski zawiadamia Jana Jor- 
pesowi l l  o16,  zaFłaty sumy W0kslowej 115 złr. M. Pie-
damia 0 miejski delegowany w Tarnowie zawia-
cieczy prz7mn80Wej sprzedaży realności Nr 25 w Nie- 
kroi w i  zafP°kojenie pretensyi F. Grossbarta.— Sąd
Kienmaierów pW-0* ^?rola br- Kienmajera, Józefę z br. 
nert A f i Co'ntrelle, spadkobierców ś. p. Maryi Kle-
że przei • br' 8ierakowskiego i Klodyldę Działcwską. 
Bank i “I? tudziez Przeciw Domowi komisowemu 
Dercie n  i. * • handlu. 1 Przemysłu w Tarnowie oraz 
•ie gnali . \ Helenie br- Husarzewskiej tudzież ma- 
cyiski 7«iiWej S' P' Maryi K,enert wniósł pozew gali- 
ków Ai» kredytowy ziemski o wykreślenie obowiąz-
Jordanowy * Moskalskich Wilkoszewskiej oddania dóbr 
card de r  - Spytkowic na rzecz “ asy ś p. Maryi Pi- 
Wadt Untbal , obecnie na rzecz galicyjskiego Za­
sadzi , ytowego ziemskiego zaintabulowanych. — W 
> I wrHx •°d0Wym w Tarnowie lic7 t  w d. 4 sierpnia 
wie zaw^a’8 CZ9! ci dóbr Lichwin.— Sąd kraj. we Lwo- 
płatv 7nn i 18 gnaceS° Bobrownickiego o nakazie za- 
8»d”bai v  ?alicyiskiemn Bankowi kredytowemu.—
2 im w W Krakowie zawiadamia Mojżesza Schmelkesa 
L. 24 '9 «9°Wl̂ Za ° n̂tabul- 10,000 złp. w realności 

Mojżesza Lipschitza.1 dZ' ^  W Krak°Wi9 "3 rZ6M
siowiVnLi *"8 8 L Prezydyum sąd o obwodowego w Rze- 
w S o k o w i28 J°nkurS na posad« sędziego powiatowego 

O t podama w 14 dniach.
mia 0 obw- w Tarnowie zawiada-

zniesiemu konkursu do majątku Benjamina Neu-

Przyjechalt do Krakowa od dnia 2 6  do 27go czerwca

HOTEL DREZDEŃSKI: Antoni Sieciński inżynier z 
Częstochowy. Antoni Czarkowski ze Lwowa, Joanna Ro- 
maszkan z Popielnik, Antoni Godziński z Kongresówki, 
Marya Zbikalska z Galicyi, Olimpia Mulewiczowa z Czę­
stochowy, Roman Krzysztofowicz z żoną właśc. dóbr z 
Bukowiny, Marya Niepokojczycka z córką wł. d. z Kon­
gresówki, Emilia Krzysztofowiczowa wł. d. z Załuża, 
Antoni Biernacki z familią z Podola, Józef Czerkawski 
z Rohatyna, Ignacy Czerkawski z Biały.

HOTEL pod ROŻĄ: Józef Wojnarski właśc. dóbr 
z Kongresówki, Ponojatis Lolos właśc. dóbr z Mołdawy. 
Józef Lewandowski właściciel dóbr z Galicyi, Wanda 
Grzybczykowa z familią właśc. dóbr ze Słomnik, Jan 
Zogalla kupiec z Wrocławia, Seweryn Wachsman wł. 
dóbr z Rosyi, Marya Rudzka wł. dóbr z Kongresówki, 
Emil Fortnński kupiec z Wrocławia, Zygmunt Mandl ku- 
niec z Prus, Edmund Psarski właśc. dóbr z Kongre­
sówki.

HOTEL POLSKI pod BIAŁYM ORŁEM: Hipolit 
Wasilewski z Olkusza. Gustaw Kozierowski właś. dóbr 
z Biesna, Wandalin Wyganowski z Miechowa, Józef 
Kamiński z Gorzkowa, Helena Modzelewska wł. dóbr 
z Galicyi, Władysław Wiesiołowski z Warszawy, Apolo­
nia Karwacka wł. d. z Kong-esówki, Adam Czartoryski 
z Kongresówki, Bronisława Dobrowolska z Kongresówki, 
Konstanty Ordon major wojsk włoskich Franciszek Wie­
ner knpieo z Sillein, Knnstancya Połubieńska wł. dóbr 
z Litwy, Ludwik Stefański z Kongresówki, Achilles Al- 
skulski z Kongresówki, Aniela Konaszewska z Kamieńca; 
Izabella Horodyńska z siostrą wł. d. z Podola.

HOTEL POLLERA: Krzysztof Seek z Drezna, Juliu sz 
Mieroszowski z Kongresówski. Kazimiera Michałowiczowa 
z Kongresówki, T. Poussardin z Francyi, Wincenty 
Świętochowski z Podola, Konstanty Podajewski z War­
szawy, Władysław Gołębiowski ze Lwowa, Juliusz Wohl 
kupiec z Pragi, Ryszard Arbeiter z Berlina, Jonasz 
Hoeniger z Wrocławia.

na 120 filiżanek 10 złr., 288 filiżanek 20 złr., 576 filiżanek 
86 zlr. Miejsca sprzedaży: Barry du Barry if Comp, w Wie- 
dnro, WaUfitehgain N. 8; w Krakowie J. Trauetyński apte­
karz; w Przemyślu Edward Machaltki; we Lwowie Piotr Mi- 
kolcueh-, w Tarnowie W. T. A. Widogirtii, również we wszy­
stkich miastach n znanych aptekarzów i kupców. Z Wiednił 
uskutecznia się przesyłka w różne strony za zaliczką.

(Nadesłane).
AWIT SKI BłCItT, fotograf w Krakowie 

ni- Krupniczo Mr. 17, odznaczony pierwszym 
medalem zasługi na Wystawie Wiedeńskiej 
w r. 1873, portretuje codzień bez względu 
na pogodę I na żądanie portrety mogą być  
w rembrandtowskiem oświetleniu lub w na 
turalnyrli kolorack. — Ceny umiarkowane.

A'AnEM,A\E.

Wielmożny pan Franciszek Jan Kwizda  
w Komeuburgu.

Od dwóch lat cierpiałem b e z u s t a n n i e  s i l n e  
bol e  w stanie prawego ramienia i niemogłem rami e­
nia s a m o d z i e l n i e  w g ó r ę  w z n i e ś ć ,  a j e ż e l i  
to s t a ł o  s i ę  za pomocą  l e we j  r ę k i ,  n a t e d y  
rami ę  samo ni e  mo g ł e m na dół  opuś c i ć ;  
poruszenia te sprawiały mi o kr o pne  bol e  a wszelkie 
przez lekarzy zaradzano środki okazały się bezskute­
cznemu Już obawiałem się pozostać na całe życie ka­
leką, kiedy nareszcie za usilną poradą pewnego przy­
jaciela użyłem Pański c. k. uprzywilejowany płyn przy- 
wrotczy; zamaczałem w płynie przywrotczym rozcieńczo­
nym trochą wody szmatkę i okładałem nią wieczór ra­
mię od jednego do drugiego stawu.

Wstawszy zrana, próbowałem jak zwykle od dwóch 
lat, poruszać ramieniem z wszelką przezornością, co mi 
zawsze okropne bole sprawiało, ku n i e z w y k ł e m u  
j ednak moj emu z d z i w i e n i u  mo g ł e m poru­
s zać  r a m i e n i e m  wo l no ,  bez  w s z e l k i e j  po 
mocy i bez  b o l u ,  w k a ż d y m k i e r u n k u ,  o s wo ­
bodzony  j e s t e m  od w s z e l k i c h  c i e r p i e ń  i 
wł adam jak d a w n i e j  moj em r a mi e n i e m.

W iktor Tchorzewski c. k. pocztmistrz.
K r z y w c z e  nad Dniestrem, 26 maja 1875.

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Wersal 25 czerwca. Lewica skarży się na 
powolność komisyi konstytucyjnej i zażąda w Zgro­
madzeniu narodowem wyjaśnień, jak rychło spra­
wozdanie nad wnioskami Periera wniesionem zo­
stanie. Zgromadzenie przyjęło umowę pocztową 
między Francyą a Ameryką, oraz inne projekta.

f*aryż 25 czerwca. Komisya budżetowa wy 
słuchała dziś wyjaśnień ministra skarbu M ag o o. 
Obstawał on energicznie za zupełną snłatą 200 
milionów bankowi i oświadczył, iż wezwie bank, 
aby odrzucił redukcyę. W końcu dodał, iż z spra­
wy tej zrobi kwestyę ministeryaloą co do swojej 
osoby. Dywidenda bw ku francuskiego za pierwsze 
półrocze teraz kończące s ię , naznaczoną jest na 
160 franków.

R z y m  25 czerwca. D iritto  ogłasza program 
lewicy parlamentarnej, w którym ta wystąni pod­
czas wyborów powszechnych; program ten wyłu 
szcza r*firmy polityczne, administracyjne i fi tan 
sowe, do których lewica zdąża.

Londyn 25 czerwca. Z powodu przyięńs 
wczoraj D i s r a e l e g o  lorda D e r b y  i lorda Sa- 
l i s b u r y  jako członków honorowych cechn kra 
wieckiego, odbyła się uczta, podczas której D i- 
a r a e l i  miał długą mowę. Wystąoił on w niej w 
obronie równości wyznań religijnych, zaprzeczał, 
aby kościół anglikański chylił się do uoadku i po 
-ożył na to nacisk, że w rzeczach religii należy 
starać się o uchylanie się od excentrycznoSci nie 
popadając w szał prześladowania. Następnie wy­
chwalał lojalność Anglików względem politycznych 
mstytucyj i rzekł, iż królowa jest wyobrazicielką 
majestatu prawa. Izba wyższa mimo dziedziczno­
ści swych członków jest senatem reprezentacyjnym, 
a izba niższa wyobraża dwa miliony poddanych 
używających prawa wyboru. Trzydzieści milionów 
ooddanych znajduje najlepsze zabezpieczenie wol­
ności i pomyślności w tych instytucyacb. Rząd ms 
obowiązek prowadzić naród, zachęcać do postępu 
i bronić słabych. Disraeli wychwalał następnie sy 
stem wolnego handlu i zakończył uwagą, źe ludo 
wi angielskiemu zadowolonemu obecnem położę 
niem przybywa dobrobytu wśród zupełnej sookoj- 
ności. Mocarstwa europejskie nigdy tak żywo i 
szczerze jak teraz nie pragnęły, aby mogły liczyć 
na przyjaźń Anglii. D e r b y  dowodził, że powsze­
chny stan polityczny Europy zdradza coraz więcej 
dążenia pokojowe. Anglia dołoży wszelkich stsraó, 
aby dążność tę dalej popierać. Utrzymanie pokoju 
dla Anglii jest pierwszym obowiązkiem każdego 
ministra angielskiego, a drugą powinnością jego 
jest utrzymanie pokoju Europy

Madryt 25 czerwca. C o n ch a stoi z armią 
swoją niemal w obliczu Karlistów; starcie się nie 
bawem oczekiwane.

M a d r y t  25 czerwca. S e r r a n o  podpisał 
dekreta finansowe. Budżet dochodów wynosi 2 '/2 
miliardów realów (250 milionów złr.). Główne 
siły armii pozostają w Lerin.

Washington 25 czerwca. Jeneralny pnezt- 
mistrz (rodzaj ministra) C r e s w e 11, podał się do 
dymisyj.

Rio Janeiro 23 czerwca. Hr. d’Eu z żoną 
(syn księcia Nemours ożeniony z następczynią tro­
nu brazylijskiego Izabellą), przybył tutaj dzisiaj 
z Europy.

W przemówieniu naczelnie dowodzącego wojskiem 
w _ Wiedniu, jenerała bar. Maroiczyca do nowego 
ministra wojny bar. Kollera, przy przedstawieniu 
się załogi^ stolicy, dzienniki, które podały je wczo- 
raj, umieściły ustęp wyrażający zadziwienie armii 
z powodu zmiany zaszłej w ministeryum wojny. Nie 
znajdujemy tego ustępu w mewie tej jak ją dziś 
Gazeta Wiedeńska ogłasza. Według tego urzędo­
wego tekstu, kładziemy ją na właściwem miejscu.

Nominacye namiestników, które, jak pisaliśmy 
wczoraj, tak bardzo zajmowały dzienniki wierao- 
konstytucyjne, ogłoszone już zostały. Dziwić tylko 
musi, że wczorajsza wieczorna N. f r .  Presse, tak 
dalece jeszcze nic o nich nie wiedziała, że na na­
miestnika morawskiego naznacza zupełnie kogo in­
nego. Wzmocni to jeszcze nienawiść, jaką pała do 

Pożywniejsza niż mięso, Revalescióre jest o 50 razy tańsza I W8Zê iej tajemnicy urzędowej, 
niż lekarstwo. W puszkach zawierających V, funta 1 zlr. 50 c. Pisaliśmy niedawno o odezwie staroczeskiej z po* 

o, J o P .ł ’ 4 50 c., 5 f. 10 złr., 12 f. 201 wodu wyborów. Według dzienników wiedeńskich,
ogłosili Młodoczosi także odezwę, w której bardz * 
stanowczo oświadczać się mają za udziałem swych 
kandydatów w sejmie czeskim, a przeciw polityce

(Na<esłane).

&rss&jrsth.iffltt chorym przywraca sile 
ł adrowłc bez lekarstw I kosztów 
Revalesclere du Barry z Lcm.lysm* |

Żadna ohoroba niemoźe się oprzeć delikatnej Revaltteiir- 
du B a rry , która usuwa bez leków i kosztów wszystkie cier» 
pienia żołądkowe, nerwowe, piersiowe, płneowe, choroby wą- 
Sroby, gruczołów, błon śluzowych, pęcherza, nśrek, gruźlicę, 
mehoty, dychawicę, kaszel, niestrawność, zatkanie, rozwolnie­
nie, bezsenność, osłabienie, hemoroidy, wodną puchlinę, febrę, 
zawrót głowy, uderzenia, szum w uszach, nudności i wymioty 
nawet wśród ciąży, diabetes, melancholię, chudnięcie, reuma­
tyzm, gościeo i bladaczkę.

Wyciąg z 75,000 świadectw o wyleczonych chorobach prze­
była się na żądanie opłatnie.

Pożywnieisza niż mięso, Revalescióre jest o 50 razy tańsza 
” ‘ ' ‘ l e , ,_.7  ___  ̂ _ <MAt wv w  ̂  ̂ 2q I

złr., 24 f. 36 złr. Biszkopty Bevalescióre w puszkach po 2 złr. 
50 c. i 4 złr. 50 c. Revalescióre chocolatće w tabliczkach i 
proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 centów, na 24 filiżanek 
2 złr. 50 c., na 48 filiżanek 4 złr. 50 cent., w proszkach

biernej staroozeskiego stronnictwa. Byłby to roz­
dział stronnictw narodowych, z którego może zby­
tecznie raduje się stronnictwo wiernokonstytucyjue 
niemieckie, bo rezultat dopiero walka wyborcza 
odkryje.

Konferencya biskupów pruskich w Fuldzie skoń­
czyła się i w skutku narady ich wyjdzie łączny list 
pasterski.

Nordd. M ig. Z tg  uzupełniając doniesienie Koln. 
Ztg, iż poseł niemiecki w Atenach Wagner podał 
się do dymisyi z powodu podeszłego wieku swego, 
dodaje, że takową otrzymał.

Podróż prezesa gabinetu włoskiego Minghetti 
do Bawaryi zwróciła uwagę, gdyż szukano pobu­
dek jej politycznych. Dzienniki bliższe rządu upe­
wniają, że prezes ministrów odwozi tylko żonę do 
kąpiel i dla tego omija Wiedeń, aby podróży tei 
nie przypisywano celów politycznych. Mimo tego 
utrzymuje się domysł, że Minghetti ma mieć gdzieś 
w Niemczach schadzkę z zagranicznymi mętami 
itanu, lecz nie wiadomo, czy w Kissirgen lub Ju 
genheim; sądzą, źe raczej w Kissingen, gdzie 
hciałby się spotkać z ks. Bismarkiem. Ten je 

d iak cia wyjechał dotąd do kąoiel, nie mając je 
szcze podobno sił dostatecznych do odbycia tej 
oodróży. N ektóre dzienniki niemieckie utrzymują, 
że Bi imark wcale nie wyszedł z niebezpieczeństwa 
i że, jeśli kuracya w kąpielach posłuży mu, to 
naimo tego przez całą zimę będzie musiał unikać 
wszelkiej wytęż inej pracy.

Piszą nam z Rzymu: „W niedzielę obchodziliśmy 
rocznicę koronacyi Piusa IX uroczystem Te Deum  
u Sw. Piotra. Na zawsze pozostanie w pamięci o- 
iecnych ta chwila, gdy po błogosławieństwie ty- 
iączne tłumy wysypały się na plac Św. Piotra i 

zaczęły skupiać się do koła obelisku, pod znakiem 
krzyża tamże zatkniętego przez Sykstusa V, aż na­
reszcie spłynęły w olbrzymią falę, mając obelisk 
aad głowami, jakby pharus morski. Wtedy na chwi­
lę ukazał się c J y  w bieli Namiestnik Chrystuso­
wy. Była to chwila, mniej nawet od chwili, byłe 
mgnienie białego cienia po za oknem otwartem, ale 
ta cząsteczka chwili była dostateczną, aby z dwu- 
dziestotysiącznego tłumu wyrwał się jeden okrzyk 
vielki, i chmura kapeluszy i chustek uniosła się 
w powietrze. Wtedy raz jeszcze przesunęła się po­
stać Piusa IX w oknie aąsiednśem, a szał radości 
aiezcał granic. Dawno już niewidziałem równio li­
cznych tłumów, ani równie szczerego zapału. Poli- 
<ya byłaobseną, ale zupełnie osłupiała, zwłaszcza, 
że wialu wojskowych, będących w kościele na na 
bożeństwie, także przyłączyło swoje głosy do po 
wszachnój radości. Pod sum koniec polieya kilka 
osób aresztowała, co było hasłem do gwizdań i 
syków, jednak ogromna większość już była się roz­
płynęła po wszystkich ulicach, wiodących od mo 
stu zamkowego do miasta, tak, że zbrojna inter- 
weneya policyi była śmieszną dla opóźnienia swe­
go i oburzającą dla braku nawet pozorów —  tak 
wszystko odbyło się porządnie.11

Powyżej zamieszczamy oznajmienie członków daw 
uej komisyi dziewięciu jako odpowiedź na kores 
oondenoyę paryską Timesa, wczoraj przez nas po­
daną. Jenerał Chaogarnier w liście do dziennika 
Le Franęais potwierdza w imieniu rzeczonej korni 
syi podania Timesa, a ks. Audiffret-Pasquier zastrze 
ga się przeciw podejrzeniu, jakoby dostarczył był ma- 
teryału korespondentowi, lubo prawdziwość jego 
doniesień poświadcza.

Na wszystkie opróżnione krzesła w Zgromadze­
niu narodowem wersalskiem stawiają teraz bona- 
aartyści kandydatów swoich, jako to: w departa­
mencie Nord, staje Pinard, minister z czasów ce­
sarstwa; w Calvados, Leprovost de Launay, były 
prefekt; w Dróme. Lacroix St. Pierre, b. deputo 
wany; w Rtóne, Henryk Chevreau były minister; 
w Maine et-Loire, Bourlon da Rouvre, b. prefekt; 
w Alpes maritines, Mal .uasena, b. burmistrz Nicei, 
i Roubaud, adwokat; w Oise, Leon Chevreau, b 
prefekt; w Seine-et-Oise, książę Padwy; w Pas-de- 
Calais, margr. Havrincourt, b. deputowany i szam- 
belan cesarski. W tym ostatnim departamencie 
nie mają republikanie kogo postawić, chybaby szu 
kali jakiej znakomitości, bo każdy z nich używają 
cy pewnego rozgłosu, jest już deputowanym. W de­
partamencie bowiem rzeczonym ci kandydaci repu- 
blikanccy, którzy już tsm stawali, zostali pobici i 
oiechcą się powtórnie narażać. To wystąpienie bo- 
'japartystów dowodzi ich siły i ruchliwości. Jako 
kandydaci rojalistyczni stawią się w Seine-et-Oise, 
Chambon; w Nord, bar. Sequier; w Dróme, Dr 
Bonnet burmistrz w W&lencyi; w Nicei, Helion 
Barseme. Msgr Freppel zrzekł się kandydatury w 
Maine-et-Loire.

Times, M om ing-Post i Standard , dwa ostatnie 
z tych dzienników bliskie rządu, zaprzeczają do­
niesieniu o zamiarze królowej Wiktoryi odbycia 
podróży do Petersburga, lubo dzienniki rosyjskie 
zapowiadają dzień przyjazdu na 14 września.

Rozboje we Włoszech przybierają coraz groźniej­
szy charakter. Dawniej tylko Sycylia i Kal&brya 
miały swoich rozbójników —  teraz zapędzają się 
oni do Romsnii a nawet i bardziej na północ. Dzien­
niki miejscowe ograniczają się na gołem poda­
waniu faktów, ale nie szukają głębiej przyczyny

tych objawów spółecznych. Rząd zajęty wielkiemi 
kwestyami polityki i zapasami parlamentarnemi, 
nie przedsiębierze żadnych ogólnych środków na 
tego rodzaju złe, które nietylko lokalne ma cecby, 
ale zarazem rzuca ponure światło na ogólne poło* 
żenie kraju.

Ostatale depesze telegrafio«i® „Gim u :5

Monachium 26 czerwca. Na posiedzeniu 
Izby deputowanych stały na porządku dziennym 
rozprawy szczegółowe nad tytułem budżetu mini­
sterstwa wyznsń: „Rocszerze«io Pclittchtiki** Dr 
F r e i t a g  odczytał w imieniu klubu patryotów (par- 
tya bawarska w sejmie jako przeciwieństwo jar;yi 
pruskiej) oświadczenie, że członkowie klubu nie- 
mogą glosować za tym tytułem, gdyż rządy stron­
nicze ministeryum Lutza budzą u większej części 
ludności przykre uczncie. Mioister wyznań L u t z  
oświadczył: Osobisty tej polityki kierunek za wy­
soko jest cerioi y. Żaden bawarski minister wyznań 
nie umknąłby teraz zaczepki od pewny, h stron­
nictw. Stosunki i okoliczności chwili ibeccej są  
potężniejsza od ludzi. Mówca nie jest winnym spo­
ru między kościołem a państwem w Bawaryi; gdy­
by na miejscu jego był ministrem wyznań ultr*- 
montaniu, starokatoLk albo ateista, przeciwień­
stwa w polityce państwowo-kościelnej równieżby 
się znalazły. Dalekim on jest od uchylania od sie­
bie odpowiedcialności za ustawy będą e jego dzie­
łem , ale nio on sprowadził ten spór d > kr.“ju. 
Gdyby tak było, musiałby opuścić urząd swój, ala 
stoi on wśród walki na swoim posterunku i dla 
tego nie ruszy się, póki go nie odwoła ten, co go 
tam postawił. Zresztą musi zaprz czyć, aby był 
ledyDym stanowczym działaczem nądowym ; jego 
koledzy w gabinecie nie są dziećmi, ale mężami 
udzielnego przekonania politycznego. Oświadczenie 
Freitaga ma teraz teoretyczną tylko wartość, na 
praktyczną czekać chce minister; teroryzm użyty 
do jego zebrania może mieć teraz 6wój skutek, ale 
później może sam się odpłaci stronnictwu, (okla­
ski z lewicy). M a r q u a r d s e n  wnosi, aby na no­
wo roupocrąć rozprawy ogólne; Jórg  jest temu prze- 
iwny. V o l k  nagania, te  oświadczenie złużonem 

było podczas rozpraw szczfgółowycb; toż samo po­
wtarza S c h a u s s .  Wniosek o ponowienie obrad o- 
gólnych odrzucony został 76 głosami przeciw 75. 
a przyjęty wniosek J o r g s ,  aby rozprawy odroczyć 
do godz. 5'/a wieczór.

Monachium 27 czerwca. Na wczorajszem 
wieczornem posiedzeniu Izby deputowanych w obra­
dach nad budżetem wyznań zatwierdzono koszta 
na rozszerzenie politechniki, pomimo żywego oporu 
ze strony partyi patryotów, która oświadczyła, te  
aiemoże za tym wnioskiem głosować, gdyż rządy 
stronnicze ministerstwa wyznań Lutza obudzają u 
większości mieszkańców przykre uczucia.

^Wersal 27 czerwca. Komisya budżetowa od­
rzuciła projekt ministra skarbu M a g n e  względem 
nowych podatków. Dziś zrobiono w biórach kilkn 
dzienników bonapartystowskich tudzież u niektó­
rych bonapartystów znanych r e w i z y e ,  podobnież 
w biórze radakcyjnem koraspondencyi legitymistow- 
skiej Saint Cheron. — Zaprzeczają formalnie po­
głoskom, jakoby Prusy robiły reklamacye przeciw 
projektowanemu umocnienia twierdzy Belfort.

K u r s a .  W i e d e ń  d. 27 czerwca, godź. 2 m. 10 
4®/ę zjadn. dług państwa banka. 69 35 —  Zjada 
oblig. pjóstwa w srebrze 74*85 — Losy z r. i860  
09 40 — Akcje banku 995 — Akcje kredy­

towe 221 75 — Londyn 111 50 — Srebro 105 75 —
>u!at 0* lombardy 140*— . —- lo s y  z roku

1S64 1 3 3 — . — Akcye franko-austr. 52 50 — 
lapolaoudor 8 92. — Akcye kolei gaiio. Kuro'.a

Ludwika £259- Akcye kolei Lwowsko-Czerń.
144*—. — Akcye kolei północno-wsch. 120 — . —  
Akcye banku związk. C(Vereinsb.) 6 50 — Oblig. 
ademniz. gal. 79 50. — Akcye banku wiedeń. dla 

obrotu ogóln. 84 50. — Akcye anglo-banku 139 — . 
Ahcye kolei rządowej 3 2 6 — .— Akcye kolei siedm.

’—. — Akcye kolei Rudolfa 159 50. —  Tram­
way 149-— —  Akcye banku budowy 60 50.—  
Akcye kolei wschodn. 52-— . —  Akcye banku an- 
gio-węgiersk. 31*— .— Akcye barku zjedn. 100.—  
Losy tureckie 47-25 — Losy prem. węg. 80 75 -  
Akcye kolei bogumińskiej 141*50. —  Akcye kolei
ces. Elżbiety 209. Akcye kolei półn, aaefc.
182*25. —  Akcye franko-węg. 70 50 — Ogólny 
austr. bank 47-50 —  Akcye nowego wiedeńskiego 
Towarzyswta Tramway — . — .

Usposobienie giełdy: stałe.

BEDAKTOB ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA

Antoni Kłobukowskl.

Z powodu święta uroczystego Czas wyjdzie 
we wtorek wieczór.

żądają piacą żądają plącąKurs papierów i pieniędzy.
Kraków 27 czerwca.

(Wartość kuponów do 28 czerwca).
Srebro austryackie za 100 złr. .
Kupony srebr. płatne „
Ruble rosyjskie papier, za 100 rub 
Talary pruskie za 100 ta l.. . .
Dukat austryacki 1 sztuka . . .
Napoleondor 1 sztuka . . .
Oblig. Indemn. galic. za 100 zł.,
4° 0 listy zastaw.
5 „ listy zastaw. „
57, listyK r.36-lt.pł.sr.,Zalcl 
o /o * n 36-lt.pł

„ hipoteczne za 100 zł.
„ zakł. kred. włos. 100 zł. 

oblig. poż. wfig. „ 120 zł.
bosy prem. węg.  .....................
Ak. B. G. d. H. i P. z 40% . .
.  n zakł. hipoteczn. z 60%
,  kolei Karola Ludwika zł. 210 •
,  „ Lwowsko-Czern. zł. 200  ̂̂
„ ,  Warszaws.-Wied.rb. 60

4% listy zast. Król. Polsk.s.I.r.100 
4»  » n « » II. „
5 „ » „ * „ rsr. 100
4 ,  „ likwid. „ „ 100
Oblig. kolei rumuńskiej tal. 100

Wiedeń 26 czerwca.
5% zjednocz, dług. pańs. bank. 
b » « » „ srebr.

,  Obligacye indemn. niż. Austryi

węgierskie
galicyjskie
bukowińsk.
siedmiogr.

żądają płacą wartość
kuponu

107 25 1105 25
107 — 104 75 —
156 — 154 50 _
166 50 164 75 _

5 35 5 22 __
9 — 8 85

81 50 79 50 77
75 75 73 75 1 99
84 50 83 — 2 48
95 25 94 — 2 73
89 25 88 25 98
92 — 91 — 98
94 75 93 75 1 14
87 50 86 — 1 98
96 — 93 — 2 98
95 50 92 50 2 98
79 — 77 __
80 — 75 __

214 — 207 __
259 — 256 _
145 50 143 __

93 50 91 50 1 49
94 75 93 25 07
93 75 92 25 07
93 — 91 25 09
78 75 77 __ 32
44 50 42 —

69 50 69 40
74 70 74 60
98 50 98 _.

— — 96 __
75 75 75 _
80 25 79 50
78 50 78
73 — 72 50

5%
4 „
5 *
6 » 
5 „ 
5 „ 
5 .

5% węgierska pożyczka kol. 
(po 300 frank.) 120 złr.

L is ty  zastawne.
Banku naród, listy . 
galicyjskie . . . .

W • 1 ■ • • •
galic. zakł. kred. włość, 
węgierskie listy. . . 
zakładu kredyt, austr. 

■ zak l kred. ziems. austr. 
spłacalne w 33 latach 

5 * Domin, państw. 120 złr.

Pozyczlci loteryjne.
Losy pożyczki z r. 1839 .

„ 1854 .
, . » . „ I860 .

/„ losow pożyczki austryac.
państw, z r. 1860 . • 

Losy pożyczki z r. 1864 •
” prem. pożyczki węg.
» Lomorente . . . •
» Kredytowe , . . •
" żeglugi par. na Dunaju
* księcia Salm . . •
* » Palfy . . •
" , » Klary . . •
» hr. St. Genois
u miasta Budy
» księcia Windischgraetz
„ hr. Waldstein . • •
» hr. Keglevich . • •
„ R udolfa .....................
o tureckie 400 frank.

Akcye banku iprzem . 
Banku naród, austryac. 
Zakładu kredytowego . •

95 60

91 75 
75 50
84 50
94 50 
86 75
95 50

85 
122 25

260 — 
100 50 
109 60

111 
133 25 

79 50 
20 75 

160 -  
91 — 
31 -  
24 — 
26 -
22 25
23 — 
19 -  
22 —  

12 25 
12 50 
47 50

997 -  
221 25

95 30

91 60 
74 -
83 60
94 — 
8 i 50
95 -

84 
122

256

109 30

110 50 
132 75

78 25
20 25 

159 50
91 50 
30 50 
23 50 
25 60
21 75
22 -  

18 -  
21 50
11 75
12  -  

47 25

995
221

Żeglugi parowej na Dunaju 
Kolei północnej Ferdynanda 
Kolei rządowej fr. a. . .

„ zachodniej c. Elżbiety 
„ Pardubickiej . . .
„ Południowej . . .
„ Galicyjskiej . . .
„ Czerniowieckiej . .
„ Albrechta . . . .
» węg. półn.-wschodniej
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr.
„ Alfoldsko-Fiumańskiej
„ Koszycko-Bogumił. .
„ Siedmiogrodzkiej
„ Cisańskiej . . . .
„ wschodnio-węgierskiej
„ austryack. półn.-zach.
„ Franciszka Józefa .

Banku anglo-austryackiego 
,i anglo-węgierskiego .
„ austryackiego ogólnego

Zakładu Kredytowego węg. 
Banku franko-anstryackiego 

„ franko-węgierskiego .
„ galicyjskiego dla handlu

i przem. w Krakowie 
„ krajowego galicyjskiego

we Lwowie . . .
„ wiedeńskiego dla obrotu

płodów . . . .
„ galicyjskiego hipoteczn.
„ austryack. związków.
„ dla obrotu ogólnego

Towarzystwa wyrobu cegieł 
maszyn, we Lwowie

Obligi pierwszeństwa.

Kolei Naddniestrzańskiej .
.  Koszycko-Bogumińskiej

żąa płacą
530 — 528 —

2102 2096
326 50 325 50
209 50 209 —

140 75 140 25
258 — 257 75
145 — 144 —

120 25 119 75
120 50 119 50
160 50 159 50
145 - 144 —

142 75 142 25

235 _ 234 50
52 50 52 —

183 — 182 50
.04 _ 203 50
137 75 137 25
32 — 31
48 50 47 50

155 50 155 —

52 50 52 —

69

_
68 50

63 50 63

—

87 ___ 86 50
7 25 6 75

85

—

84 50

29 27
— — 87 25

Kolei cesarz. Elżbiety 5% za 
(sr. prusk. 100 złr.).

„ Emisya z r. 1862 .
„ państwowa St. 500 fr.

Emisya z r. 1867 .
„ południowa St. 500 fr.

Bony 1875—1876 6% 
„ półn.c Jerd-lOO zł.m.k.

„ „ 100 zł. w. a.
„ „ w srbr.5%

„ zachodnia czeska zalOO 
złr. srbr. 100 złr. w. a.

„ połudn. półn. niem 5% 
za 100 zlr. w. a.
6% w srebrze . .

„ gal.Kar.Lud.300 zł. w.a.
w srebr. 5% za 100 .
Emisya II...................

„ Lwowsko-Czemiow. po 
300 złr. (w sr.5%za 100) 
Emisya z. r. 1867 .

„ Siedmiogr. 200 złr. w.a.
„ ks. Rudolfa 300 złr. w.a.

w srebr. 5% za 100 złr. 
„ półn.-czeska po 300 złr. 

(srebr. 5% za 100) .
Towarz. żegl. par. na Dunaju 

za 100 złr. m. k. .
Austr. Lloyd 100 złr. m. k.
Towarz. pragskie przemysło­

we żel. po 300 złr.

Waluty.

Cesarskie korony . . . .
.  dukat na wagę .

„ obrączko<vy
Złoto al marco . . . .
Napoleondóry . . . i .
Fryderyki . . . . . .

I 93 
139 50 
'135 50 
100 25 
225 
94 50

105 20

81 
98 50

106 -  

78 25 

80

88 -

5 32

8 93

93 50 
92 50

139 -  
135 -  
108 75 
224 50

94 -  
89 -

104 90

79 50 
98 -

108 -  
105 -

78 -  
87 50
79 75

94 50

S7 -

5 30

8 92

Luidory (niemieckie) . . .
żądają płacą
1_ _ _ _

Suwereny angielskie . . . 11 25 11 17
Imperyały rosyjskie . . .
Srebro ............................... 105 90 105 75
Srebro, kupony . . . . 105 80 105 60
Talary związkowe . . . . _ _
Pruskie bilety kasowe . . l 66 1 65

L w ó w  25 czerwca.

Dukat holenderski . . . 5 26 5 18
„ cesarski ..................... 5 28 5 20

Półimperyał rosyjski . . . 9 15 9 -
Rubel srebrny rosyjski . . 1 70 1 64

„ papierowy . . . . 1 56 1 55
Talar p r u s k i .....................
Listy zast. Tow. kr. gal. 5% 84 50 83 60

» ii ii „ „ 4 . 75 50 74 —
n_ _ ,, Banku hipoteczn. 87 - 86 50

Obligi indemn. bez kuponów 
Akcye kolei galic. K. L. b. k.

80 50 79 50
259 - 257 —

„ „ lwowsko-czemio-.
wieckiej . . 146 - 144 —

n banku hipoteczn. gal.!
1
215 - 213 -

W a r a t a w a  25 czerw.

Listy zastawne 1 ser. rub. 94 40 94 10
» » 2 .  , 93 15 92 85

kupon „ — - 0 8 -
» » nowe „ „ 92 40 92 10

kupon „ — — 04
„ lidwidacyjne ,  „ 

kupon . 
Kolej warszawsko-wiedeńska

78 05 77 75
— — 26
92 25

.  n bydgoska 72 50 — _
-  .  terespolska 116 - —. _
■ b łódzka 100 - — —
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C I E R P I E N I A  S Z Y I
CHOROBY

K R T A N I  i,U ST.w Krakowie przy ulicy Ś. Jana L. 292, 
poleca

liski ząb (kukurudza) amerykan 
na morgę w uprawie rzędowej 8 -10  garn­
cy. Sadzi się na zieloną paszę od Ma­
ja do końca lilpca, garn. 1 złr. 10 c. 
funt cłowy 20 ce nt.

'Turnips angielski, nasienie orygi­
nalne funt cł. 90.

Rzepa szwedzka Kataliaga.
sieje się w Maju i Czerwcu funt cł. 65. 

Brukiew wielka., żółta, szwedz­
ka funtr cł. 60.

Rzepa ścśerniauka. (Stappelriiben) 
funt cł. 50.

Lucerna, francuska Marcliew pa­
stewna olbrzym.

Rajgrasy, angielski, włoski, francuski 
itd. oraz wszelkie nasiona okopowe, traw- 
ne, leśne, warzywna i kwiatowe.
Nadto poleca swój skład Herbaty 

Chińskiej lunt na 3 .4 . 5. i 6. złr. w. a. 
Zamówienia rozsyła począwszy od jednego 
funta franco.

Poszukuje pilnych i rzeteluych Ajentów dla 
Galicyi i Bukowiny, pod korzystne mi wa­
runkami.

S e r y  z f  .bryki Cichawskiej, mianowicie: 
IAmburski w cegiełkach, Ctn cŁ 45 złr.

funt cł. 55 cent.
*  z w a j c a r s k i  w kręgach Cet. 42 złr w. a. 
(1139-4-4) J. Jerzmanowski.

DrIHed.Karol Goebel
dentysta

Lekarz sp ecy a ln y  chorób u stn y ch , 
ordynuje od lOej do 3ej

ulica Franciszkańska 151.
_ _ _ _ _  (1149-8-)_______

Cyrkularz.
P. T. Ażeby W. Panu podać sposobność zakupie­

nia zapasu z pierwszego źródła, ogłaszamy 
następnie najtaniej ułożony cennik naszego wie­
deńskiego fabrycznego składu, poręczamy 
za prawdziwy towar i zapewniamy najrzetelniejszą 
obsługą. Zzacunkiem

Skład fabryczny drukowanych kotn- 
nów 1 chustek

w Wiedniu, Stadt, Rupreehtsplatz 8.
CENNIK:

Po 80 e. za łokieć własnego_o wyroi
erkalików, płócien na koszule, szyfonu i płóci 

domowych 2 gatunku.

■obu 
płócien

Po 85 c .  za łokieć kosmanoskiego wyrobu, 
-erkalików, kretonu, batystów, płócien na koszule, 
yfonu, aksamitu, dymki 1 gatunku.
Po 30 e. za łokieć kosmanoskiego wyrobn, 

erkalików, kretonu, płócien na koszule, brylantyny 
jedno kolorowej i w rozmaitych barwach, szyfonów 
na koszule, adamaszku, dymki w najlepszym gatunku.

Po 35 e. za łokieć franc, wyrobu perka- 
'ów, kretonów, brylantyn, muszlinów i jacametów 
I* najlepszym gatunku.

Od Redakcyi

]]

Po 40 e. za łokieć koswanoskiej skóry na 
ubrania dla pań i dzieci, franc, aksamit wełniany
we wszelkich barwach.

Po 45 e. za łokieć franc, piki we wszelkich 
srwach 9/8 szerokie i w najlepszym gatunku.
Po 80 c . kolorowy obrus do kawy, */« wielki, 
■ wszelkich barwach.
 85 e. tuzin chusteczek batystowych dla

sieci z kolorowemi brzegami.
Po 90 e. tuzin chusteczek batystowych dla 

dziewcząt z kolorowemi brzegami; teżsame otrąbio­
ne 1 złr.

Po 1 złr. 15 e. tuzin chusteczek batysto­
wych dla pań z kolorowemi brzegami; teżsame obrą- 
bione 1 złr. 30 c. za tuzin.

Po 1 złr. 60 e. tuzin chusteczek damskich 
jacametowych z kolorowemi brzegami.

Po 8 złr. 50 e. tuzin mułowych chusteczek 
damskich albo z kolorowemi brzegami, albo gładkie 
białe, ostatnieo brąbione; oba gatunki w najlepszym 
rodzaju. Złr. 8 do 5 1 tuz. rumburskich chusteczek 
płóciennych, tak białych jakoteż z kolorowemi brze­
gami, teżsame w najlepsz. rodzaju złr. 5 do 6.

Po z Ir. S tuzin chusteczek męzkich z kolo­
rowemi brzegami w najlepszym gatunku; teżsame 
w 3 gatunku złr. 8 50 cent.

Kir. 3 prześcieradła, 3 łokcie długie,2 łok­
cie szerokie, z poręczeniem za czyste płótno.

Złr 8 suknia damska z fr. muślinu lub pikowa 
biała, 12 łokci %  szerokości.

Złr. 4 nakrycie stołowe z płótna adamaszkowego,
na 6 osób, tak białe jak  kolorowe. _____

Z Ir. 3 nakrycie stołowe z płótna adamaszkowego,
na 12 osób, tak białe jak kolorowe. _____

Złr. 7 sztuka */, pranego płótna creas, 3 0 1. dl. 
Złr. 8  sztuka 9/8 pranego płótna creas, 30 ł. 

dł. złr. l O  garnitur nakryć, składający się z 2 nakryć 
na łóżko i jednego nakrycia stołow. w każdym kolorze.

Zwracamy uwagę, że nasz cennik rzadko bywa 
ogłoszonym, i upraszamy o przechowanie takowego 
na później.

Próby i cenniki na żądanie opłatnie. Rozsyłka 
za zaliczką. Upraszamy o dokładną uwagę adresu t 
Tylko Kupreehtsplatz STr'8, hinter 
den Rupreehtsklrche, vis-u-vls dem 
Elnssnff zur Saerlstel. (936-12-12)

Es git nor eine Probe,
um sich von der Giite meiner Waaren um den 

staunend billigen Preis von

27 kr.
per Wiener Bille, Stuck und Paar zu iiberzeugen.

AUes in grósster Auswahl, uberraschend schón, 
unter Garantie der besten Q ualitat, verkaufe ich 
%  breite modernste SchafwollkUiderstofe, Barege, 
Garier, Moll u. Tarlatans, echtfarbige Kosmonos&r, 
P treads, Jaconats in alien glatten F arben , Piques, 
Brillanłins, Schnitrt - Barchente, eehte Leinen- und 
Gamleimuaade, Da/mast-Handtiicher, Servietten, Lei- 
nen-Canevcbse, Matratzenstof, wtisse Gradl, Spitzen 
und Zitz-Vorhitnge und schwere Laufteppiehe, ferner 
Seiden- Broehetachel, Cavaliers - Cravattm , mit und 
ohne Halstheile, Flanell- und Banmwoll - Socktm, 
Damenstrilmpfe, Leinentiichel, Battist- und Cotton- 
Kopftiichel und viele tausend andere Artikel, und 
wie bekannt, Alles um nur 87 kr. per Wiener Elle, 

Stuck und Paar.
Uerren - Hemden 20°/0 unter dem Einkaufspreise, 

farfaige von 2 fl. an bis 2 fl. 50 kr., m it zwei f iltra - 
K ragen, weisse mit glatter Brust fl. 2—2-20, 2-50 
bis n. 3 die feinsten. Bei Bestellung bitte den Hals- 
umfang in Centimeter anzugeben.

Jacob Beck,
Wlen, Stadt, Adlergasse 4.

Auttrage werden gegen Einsendung des Betra-
ges oder Nachnahmo prompt effektuirt und Muster 
auf Verlangen eingesendet. (1201-4-)

»»

Uprasza się najuprzejmiej PP. Abo­
nentów, aby prenumeratę na Przegląd 
Polski, który od Igo Lipca b. r. roz 
poczyna 9 rok istnienia, jeszcze w ciągu 
bieżącego miesiąca odnowić raczyli, gdyż 
dla oszczędzenia kosztów nakład ściśle 
do ilości prenumeratorów zastosować 
musimy. (1261-1-3)

Podziękowanie.
Wielmożnemu Panu Doktorowi miejskie­

mu miasta Krosna Blazurklewlozowl skła­
dam za wyleczenie z niebezpiecznej słabości 
zapalenia płuc matki mojej, która tak była 
innemi słabościami wycieńczoną, iż wszyscy 
o życiu jej zwątpili. Mozolnej i troskliwej 
pracy owocem cie zy się wdzięczna 

(1301) Lubina Dembowska.

Nauczyciel gimnazyalny,
który dla nadwątlonego nieco zdrowia usunął się 
na jakiś czas od zawodu publicznego, przyjąłby 
chętnie zobowiązanie przygotowywać jednego ucznia 
z niższego lub wyższego gimnazyum do egzaminów 
kursowych lub do egzaminu dojrzałości za stoso- 
wnem wynagrodzeniem Da wsi lub w mieście. — 
Bliższa wiadomość pod lit. A. H. poste restante 
Bobrka pod Lwowem. (1295-1-2)

składające się z obszernego pokoju, ku­
chenki i nyży przy ulicy S z e w s k i e j  
Nr. 225 do  w y n a ję c ia  każdego 
czasu. Ten lokal jest również bardzo 
stosowny na sklep. (1262-1-3)

90 cent.
kosztuje elegancki pak/ongowy zegarek wraz 
z łańcuszkiem, za którego dobry i punktualny 

chód przyjmuje się poręcz, na 1 rok.

1 Kir. 3 0  c.
kosztuje elegancki zegarek z emaliowanym cy­
ferblatem wraz z łańcuszkiem, jestto najcu­
downiejszy, który dotychczas wykonano, gdyż 
za dobry i punktualny chód ręczy się. 2  lata.

UW* Tylko za złr. 8*50 'WG
otrzymać można elegancki posrebrzany zega­
rek kieszonkowy, który idzie całkiem dobrze, 
wraz z stosownym łańcuszkiem i kluczykiem 

do zegarka, także puzderkiem. 
gG* Tylko za złr. 5 "WG 

otrzymać można elegancki mały prawdziwie 
pozłacany damski zegarek kieszonkowy z po­
złacanym łańcuszkiem długim i kluczykiem 

do zegarka, z puzderkiem.
 Tylko za złr. 3*50

otrzymać można piękny giloszowany zegarek 
kieszonkowy z bardzo ładnym mocnym łań­

cuszkiem do zegarka.
 Tylko za złr. 4*50 _

otrzymać można trwały niezniszczony zegarek 
do nakręcania z góry, ślicznie posrebrzany, z 

posrebrzanym łańcuszkiem do zegarka.
SW* Tylko za złr. 14 WG

otrzymać można wspaniały srebrny zegarek ko­
twicowy z podwójną kopertą z plaskiem 6zkłem 
kryształowem, wraz ze stosownym łańcusz­

kiem, puzderkiem i kluczykiem.
P f  Tylko za złr. 15 W |  

otrzymać można prawdziwy zegarek remontoir 
do nakręcania bez kluczyka i do regulowania; 
bardzo praktyczny dla każdego, gdyż taki ze­
garek raz nakręcony na 43 godzin idzie bez 
 __________  przerwy. (1232-1-6)

Powyższe zegarki otrzymać można jedynie 
tak tanio z nowo otwartego składu zegarków

Indnstrie-Halle,
w Wiedniu, Praterstr. 16.

P o d z ięk o w a n ie .
Mąż mój ś. p. Antoni Eałakajło, c. k. adjunkt sądowy ubez­

pieczył się w (Salleyjsklem Towarzystwie nbez- 
pleezeń na wypadek swojćj śmierci. -  Gdy smutny 
wypadek śmierci nastąpił po sześciotygodniowej słabości — Galicyjskie 
ogólne Towarzystwo ubezpieczeń nietylko najmniejszych nie stawiało 
przeszkód — ale owszem wypłaciło bez wszelkich po­
trąceń eskontu, dwa miesiące wprzódy całą ubez­
pieczoną sumę, jak to statutami oduośnemi było obowiązane, 
ci> też w uznaniu rzetelności wzmiankowanego Towarzystwa z podzię­
kowaniem do publicznej podaję wiadomości.

(1293) Domicela z Eckhardtów Kalakajło.

P t A S / a I ć  1 1 1 ^ 7 ^ 7 * 1  0 V  natycbnua?t pod zaręczeniem pluskwy, mole, przechowujące się w me- 
* 1 v 1 o / j v A  l l l S z i l j / i ą b j  blach, sukniach, futrach, i t. d. karakony i inne domowe owady. — 

Cena 30 cent.
KRO WIANKA STYRYJSKA zawsze świeża.
MYDŁO TOALETOWE nadające nadzwyczajną białość i delikatność cerze. Cena 25 cent.
PASTA PIĘKNOŚCI nieszkodliwa nadająca cerze kolor jakby aksamitny. Cena 85 cent.
POUDRE NIESZKODLIWY z puszkiem. Cena 1 fl.
MAŚĆ NISZCZĄCA odgniotki. Cena 50 cent.
SYROP BALSAMICZNI) - ZIOŁOWY przeciw kaszlom, katarom, bólu piersi i t  d. Cena 1 fl. 20 cent. 
WODA DO UST cudownie ochraniająca ból zębów i próchnienie tychże. Cena 30 i 75 cent.
PASTA DO ZĘBÓW. Cena 25 i 50 cent.
CEMENT LUB GUTTAPERCHA do plombow. zębów. Cena 75 cent.
CZEKOLADA Z ŻELAZEM w niedokrewności
KIT DO LEPIEN IA  SZKŁA i porcelany. Cena 50 cent. (I252-1-)
MĄCZKA SZWAJCARSKA do karmienia dzieci. Cena 1 fl. 50 cent 
PIGUŁKI PRZECIW GŁUCHOCIE. Cena 1 fl. 50 cent.
PROSZEK DESINFEKCYJNY odwaniający natychmiast. Cena 12 cent.
SMAROWANIE BALSAMICZNO-ZIOŁOWE usuwa gośćce, reumatyzmy, porażenia i t. d. — Cena 

1 fl. 80 cent.
WATA UŚMIERZAJĄCA ból zębów natychmiast. Cena 25 cent.

Powyższe środki wyrabia i utrzymuje Józef Trauczyńskl aptekarz pod .Ko­
roną1 w Krakowie.

SKŁADY u Wgo Nikolascha aptek, we Lwowie.— W Poznaniu u p. D ra Mankiewicza apt.— 
W Tarnowie u p. Tenczyna ap t.— W Nowym Sączu u p. Jakubowskiego apt.— W Starym Sączu u 
p. Schameita ap t.— W Czerniowcach u p. Golichowskiego ap t.— W Wojniczu u p. Nodzyriskiego apt.

19“ W 13 dniach ^Bf
wygubione zostaną piegi, plamy wątrobiane, /.nskurnihi. plamy, czerwono­
ści lub wszelkie na twarzy znachodzące się znaki przez moją jedynie prawdziwą

oryginalną pastę Pompadonr,
która tak pewnie wyleczą, że bez zawodu w razie nieskutkowania pieniądze zwracam. Cena 
flaszeczki wraz z opisem użycia złr. 1 50 c. # (775-10-12)

Ja Wilhelmina Rix
oświadczam niniejszem publicznie, że jako wdowa Dra B i i a  jestem od 
22 lat jedyną fabrykantką tego środka i dlatego wszelkie przez inne 
firmy ogłaszane podobne artykuły naśladowane są, przed czem ostrzegam.

W ilhelm ina R ii ,
wdowa po doktorze,

IX, w Wiedniu, Stadt, Adlergasse 12
we własnym demu.

W.RI

Szybkie 1 pewne wytępienie
szczurów i myszy,
odznaczoną przez J e g o  C. K. M o ś ć  Ce ­
s a r z a  F r a n c i s z k a  J ó z e f a  I. wy­

łącznym przywilejem

trucizną na szczury
którą prawdziwą nabyć można:

_ *"w K r a k o w i e  u p. M . J a w o r ­
n ic k ie g o  i J ó z e f a  J a l m a ;  we
L w o w i e  u pp. Konstantego Iskierskiego, 
Jakóba B eisera , Zygmunta, Rucker a  i 
P. jifikolascha; w Przemyślu u p. Kozlow  
skiego; w Stanisławowie u p. Stecher v. Se- 
benitz : w Tarnowie u pp. T. A. Wielogór- 
skiego i W. Miildnera i Spól. (1219-3-12) 

Cena sztuki 50 centów.

Wieś Łączki
ostatnia stacya kolei i poczta Ropczyce, 
m a ją c a  obszaru ziem i o rne j 150 morgów, 
.34 m orgów  łą k  s ło d k ic h , je s t  z w olnej ręk i 
do wydzierżawienia o<i igo Lipca b. r. 
B liż sz a  w iad o m o ść  o so b iśc ie  lub lis to w n ie  
fran co  n a  miejscu. (1195-2-2)

FAY A R D & B L A Y ib s

H
Im t przeciw gośćcowi, nieżytem, bolom, ra- 

nom , nagniotkom, oparzeniom i t. d. 
Skład centralny w P a r y ż a ,  na ulicy 

™  Neuve St. Merri, 40 i we wszystkich flu aptekach. (627-9-54)

nowa Klyzopom- 
pa udoskonalo­
na, o ciągłyml l W i W t m i i

wytrysku, jedyna, jaka istnieje bez tłoczni i bez sprę­
żyn, niepotrzebuje nigdy reparacyi. Zamknięta w 
małem pudełeczku, bardzo wygodna w podróży. 
Cena przystępna— W Paryżu u wynalazcy P. Nau- 
dina przy ulicy Jouy 7, —. w Krakowie w aptece p. 
Trauczyńskiego .pod Koroną* w Rynku głównym. 

(86-24-24)

losy Miasta Krakowa
Główne wygrane Złr. w. a. 40.000, 35.000, 20.000, 15.000 itd. 

lajnfższa wybrana zlr. 30 w. a.
Najbliższe ciągnienie 2 Lipca b. r.

Sprzedają
we Lwowie: C. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny i Filie jego 

w Krakowie, Czerniowcach i TARNOPOLU;
,, „ Galicyjski Bank krajowy i FILIA jego w BRODACH;

w Wiednia: Bank und Wechslergeschilft der Nieder Oesterreichischen 
Escompte Gesellschaft. o40-26)

F r i e f a M  Frank F r i e l a n M  Frank Friedlander & Frank Friedlander 6  Frank
w Wiedniu,

III ., hintere Zollamtsstrasse 9, 
dostarczają punktualnie

Champion,
połączone żniwiarki i kosiarki 

do traw y  
Warder, Rite hell At Co.

kamienie do ostrzenia ltd.

u Wiedniu,
III ., hintere Zollamtsstrasse 9,

dostarczają punktualnie
ROBEY & Co. LIMITED 

L okom obile
Młockarnie parowe

z uprzywiliow. ramami 
żelaznemi.

w Wiedniu,
I I I , hintere Z o lla m ts s tr a s s e  9, 

dostarczają punktualnie
Nloholsona grabie do siana 

i przetrząsaoze słana,
amerykańskie 

p rzetr ią g a cze  s ia n a ,

BURDIK CERES 
żniwiarki 1 kosiarki zboża.

w Wiedniu.,
III., hintere Zollamtsstrasse 9, 

dostarczają punktualnie
H artera Ainćgo sortowniki, 

machiny do czyszczenia 
mietlicy,

Noela gnojówki, 
sikawki ogniowe i ogrodowe,

młockarnie zwykłe 
1 kieratowe.

F ilia  we Lwowie u p. A* 8zell§hiego. (9 7 6 -6  )

M o t a  T“W !i stff0 Do A m eryk i p r z e z  S z c z e c in , N ow y Jork. Co Środa.
przewozu » *  . ■ M H  ^

parowcami. Z SI 40 tA lA fn Ci fflC S S fll^
w Berlinie, Franzosische-Strasse 28 
■w Szczecinie, Uriine Schanze la.

(996-8-)

Bona niemba
z bardzo dobremi świadectwami 
szuka miejsca zaraz. W iado­
mość w Biórze Jędrzejewskiej, 

Kraków 4 iO .

Ważne dla gospodarzy.
C. k. uprz. Fabryka kości nawozo­

wych w D em borzyn ie  zawiada­
mia Szan. P. T. gospodarzy, iż posiada 
na składzie świeży zapas Kości m ie­
lonych  n a w o z o w y c h  a to: 
prepar. cetr. cłowy po 5 złr., a nieprep. 
po 4 złr. 50 c. z odstawą, do stacyi ko­
lei w Dembicy. (1294-1-3)

Medale na wystawach w Paryżu , 
Londynie, Wiedniu itd.

Aparat Gazogene Brieta
zwany 

JEDYNY 
jaki potwierdzo­

nym został 
przez 

AKADEMIĘ 
MEDYCZNĄ.
Za pomocą tego 
a p a r a t u ,  po­
wszechnie zna­
nego obecnie, 
każdy dziś może 
w jednej chwili 
przygotować z 
bardzo małym 
kosztem WODĘ 
SALCERSKĄ 

i wszelkie na­
poje gazowe, ja ­
ko to : Vichy, 
Soda, Limonia- 
da gazowa i wi­
no musujące itd.

i uprzywilejowany.
JEDYNY 

jaki przyjęty zo­
stał w szpita­
lach paryskich.

A P A R A T A
o 1, 2, 3, 4 i 6 

butelkach.

PROSZKI 
w paczkach za­
stosowane do 

aparatów o 1,
2, 3, 4 i 6 bu­

telkach.

Dostać można 
w głównycłi a- 

aptekach. 
(629-9-10)

M OHiDOŁŁOT S T U ,
inżynier fabrykant, 

w P a r y ż u  przy ulicy C h a t e a u - d ’E a u ,  72. 
W Krakowie w aptece p. Trauczjrriskiego.

CUKIERKI DETHANA
zalecane w słabościach gardła, chrypce, 
zapaleniu gardła, zwrzodowaccnlu 
w ustach, cuchnącemu oddechowi, 
Irrytaeyl w gardle 1 gębie przez pa­
lenie tytoniu, zapobiegają działa­
niu mcrkuryuHza. Lekarze zalecają je 
szczególnićj kaznodziejom, mówcom, 
profetorom i śpiewakom, albowiem u- 
trzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudze­

niu gardła.
W P a r y ż u  w aptece p. Dethan, Faubourg 

St. Denis, 90, — w K r a k o w i e  w aptece p. A .  
Trauczyńskiego pod Koroną w Rynku głó- 

w aptece p. Rlkola- 
(44-25-)

wnym, — we L w o w i e  
seha.

B A N D A Ż E
elebtro-medyczne

wynalezione przez d. Marie, Doktora w Paryżu za­
mieszkałego przy ulicy del’ Arbre-Sec. 44, który o- 
trzymał brevet wynalazku na lat 15, leczy rady­
kalnie wszelkie ruptury i kiły.

Prawdziwe bandaże pojedyncze i podwójne znaj­
dują się w aptece p. J. Trauczyńskiego. (630-13-)

Pigułki dla psów,
na podstawie długoletnich doświadczeń naj-

biane przez FRANCISZI^A JANA UWIODĘ 
w Korneuburgu, 

na psią chorobę, padaczkę, kurcze,reumatyzmy 
Niezawodne środki zachowawcze 

przeciwko wściekliźnie. 
Cena 1 pudełka 1 złr. w. a.

Nie sfcUszowatiych można dostać: 
we L w o w i e  u Konstantego Iskierskiego 

u aptekarza J . Beisera, i Zygmunta Ru- 
ckera; w K r a k o w i e  u Trauczyńskiego i 
Jawornickiego; w T a r n o w i e  u J . Wielo- 
górskiego i W.Miildnera i Sp.; w S t a n i s ł a -  
wowie w apt. Stecherade Sebenitz. (1220-3-)

Płyn przywrotczy dla koni
(UCHtltlltioilHlllltll)

F ra n c isz k a  J a n a  H w iz d y  w K o rn e u b u rg u ,
jedyny, przez wysoką ces. król. władzę zdrowia starannie badany, a na­
stępnie przez JCKAM. Cesarza Franciszka Józefa I. wyłącznym przywilejem

odznaczony.
Ten c. k. uprz. Płyn przywrotczy utrzymuje konia nawet przy najwię­

kszych wysileniach do najpóźniejszego wieku wytrwałym i rzeźwym i szcze­
gólnie służy do wzmocnienia przcil i po w ielkich 1 rudach,
skutecznym także w leczeniu gośćca, porażenia, nabrzmienia ży ł, wytchnień, 
zwichnięć, itd. Cena flaszki 1 złr. 40  cent.

O używaniu tego c. k. uprzywilejowanego Płynu przywrotozego' przytaczamy 
następnie kilka listów:

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda aptekarz w Korneuburgu.
Z przyjemnością donoszę Panu, iż Pański c. k. uprzywilejowany Płyn przy­

wrotczy okazał się bardzo pożytecznym u konia chorego na ścięgna.
Gdy weterynarz uskutecznił upust krwi u bolącej nogi, a goleń codziennie 

dwa lub trzy razy 1 tnią wodą z ziół siana wymywaną była, użyłem Pańskiego 
P łyn u  przywrotczego w następny sposób: Bandaż z cienkiej flaoeli został dosyć 
mocno przyłożonym i rozcieńczonym Płynem przywrotczym  codziennie przemo­
czonym, przewiązka każdego dnia silniej była naciąganą i w ten sposób przez 
czternaście dni tę czynność powtsrzano. Po upływie tego czasu nie było znać 
spuchnienia, ani też nie została najmniejsza drażliwość; koń użytecznym mi jest 
jak poprzednio, a przez użycie Pańskiego c. k. uprzywilejowanego p łynu-przy- 
wrotczego uniknąłem szczęśliwie zachwalanego mi z wielu stron użycia rozpalo­
nego żelaza. (1213*1-2)

Uważając za mój obowiązek, polecić Pański c. k. uprzywilejowany Płyn 
przywrotczy jaknajlejiej, zostaję z szacunkiem

W i e d e ń .  K im schall,
masztalerz Jego Ces. Wysokości arcyks. Leopolda.

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu.
Po kilkakrotnem zastosowaniu u koni wyznać muszę, że Pański c. k. uprzy­

wilejowany P łyn  przywrotczy je s t niezrównanym. Upraszam zatem Pana o nową 
przesyłkę.

Zamek S t i i b i n g ,  25 Maja 1874 r. Fischer Rolf.

. Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda, aptekarz w Korneuburgu.
Ponieważ Pański c. k. uprzywilejowany Płyn przywrotczy tak świetne re­

zultat* wykazuje, przeto upraszam o ponowne nadesłanie odpowiedniej ilości.
G u a r .  M ikołaj de O uary.

Wielmożny Pan Franciszek Jan Kwizda w Korneuburgu.
Używanie Pańskiego doskouałego c. k. uprzywilejowanego płynu przywrot­

czego dla koni dostarczyło tak świetnych rezultatów, że celem rozleglejszego uży­
wania sp wvodo«ani jcst śmy prosić Pana o przysłanie natychmiastowe 100 fla ­
szek tegoż płynu.

P e s z t  D yrekcya  peszteńskiej kolei konnej.

Wyroby weterynaryjne Kwizdy ma na sprzedaż:
W KRAKOWIE p- u* Jawornicki, P. Józef Jahn i p. Józef Tranozyńskl

aptekarz w Rynku głównym, 
we Lwowie pp. Konstanty Isklerskl, Piotr Bllkolasz, Jakób Belser, S. Rn* 

okor aptekarze, p. J. Piepes i A dam  Wilhelm.
Także znajdują się Składy prawie we wszystkich miastach G a l i c y i ,  o któ­

rych od czasu do czasu ogłasza się w niniejszem piśmie.

Celem zapobieżenia naśladonań, uprasza się nie za­
mieniać Płynu przynrotezego Fr. J. Kwizdy, Jedynie 

odznaczonego e. k. wyłącznym przywilejem, z innemi podobnemi lub podo­
bnie nazwanemi wyrobami. Również zwraca 
się uwagę na tę  okoliczność, że każda 
etykieta K orneuburskiego  
Proszku dla bydląt zaopatrzoną 

njest moim poniżej wyrażonym 
podpisem w czerwonej barwie i mam 

( sobie za obowiązek ogłosić, iż znajdują się •* 
naśladowania, które złożone są z części zu- 

V pełnie bezskutecznych, a nawet szkodliwych; 
ostrzegam zatem od zakupywania tychże.

OSTRZEŻENIE!

Czcionkami Drukami Leona Paszkowskiego. Odpowiedzialny rządca Drukami Józef Lakocmki,


